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Szeroki zasięg polsko-angielskiej współpracy
finansowo-gospodarczej

Warszawa, 5. 8. (PAT) Redaktor na* 
czelny Polskiej Agencji Telegraficznej 
uzyskał od p. ministra Adama Koca, 
przewodniczącego delegacji polskiej 
do rokowań, prowadzonych w Londy* 
nie w sprawie pożyczki, następujący 
wywiad:

— Panie Ministrze! Ze zrozu* 
mialych względów rokowania fi* 
nansowe, które przeprowadził Pan 
z rządem W . Brytanii, interesują 
w wysokim stopniu cały kraj. Czy 
nie zechciałby Pan Minister po= 
dzielić się z opinią publiczną swy» 
mi uwagami co do rezultatów prze 
prowadzonych rozmów, oraz oce» 
nić całokształt negocjacji?

—- Rezultaty, o które Pan pyta, są 
znane i zakomunikowane już za po­
średnictwem prasy. Ze swej stróńy 
mógłbym jedynie uzupełnić informacje 
prasowe moimi czysto osobistymi po» 
glądami i  wrażeniami, które wynio* 
słem z rozmów przeprowadzonych w 
Londynie na zlecenie naszego rządu.

Aby móc należycie ocenić przeproś 
wadzone rokowania, należy przede 
wszystkim zdać sobie sprawę z nader 
ważnego faktu, a mianowicie, że 
OSTATNIE KILKA MIESIĘCY WY* 
JASNIŁY DEFINITYW NIE SYTU* 
'ACJĘ. „Geografia” polityczno*ekono* 
miczna naszej współpracy międzyna* 
rodowej zmieniła się istotnie, powodu* 
jąc potrzebę WEJŚCIA W  ŚCIŚLEJ* 
SZĄ KOLABORACJĘ Z  KRAJAMI 
W OLNOaDEW IZOW YMI, a przede 
wszystkim z Anglią, Francją i  Stanami 
Zjednoczonymi A. P. W  dzisiejszym 
stanie międzynarodowych i  wewnątrz* 
nych stosunków gospodarczych w po* 
szczególnych krajach przetarcie dróg 
takiej ściślejszej kolaboracji napewno 
nie należy do rzeczy łatwych, musi się 
bowiem dokonać w sposób zapewnia* 
jący układającym się stronom obopól* 
ną satysfakcję.

Negocjacje które przeprowadziłem 
z rządem W . Brytanii, stanowiły jak 
gdyby pierwsze naszkicowanie tematu, 
dotyczącego tych właśnie zagadnień. 
Silą- rzeczy musiały się one wyłonić 
przy tak ważnej sprawne, jak pożyczka, 
gdzie strona udzielająca pożyczki musi

Dzielnica dyplomatyczna
zbombardowana przez samoloty japońskie
Londyn. 5. 8. (PAT). Według dal* J 

szych doniesień z Czangkingu, wczo­
rajsze bombardowanie dzielnicy dy* 
plomatycznej stolicy Czank-Kai*Szeka, 
pociągnęło za sobą

śmierć kilkunastu osób z personelu 
konsulatu brytyjskiego i  francu­
skiego. Wybuchy bomb zabiły

8 Chińczyków,,

uwzględniać sytuację swego rynku fi* 
nansowego i produkcyjnego, a strona 
pożyczająca — traktująca jak Polska 
poważnie swe zobowiązania — warun-- 
ki pożyczki i możliwości jej spłaty.

Pozytywne rezultaty przeprowadzo* 
nych rozmów wyrażają się — wedle 
mego przekonania — w tym przede 
wszystkim, że W  ROZMOW ACH 
TYCH W ZAJEM NIE WYJAŚNILIS* 
MY SOBIE I  POGŁĘBILI TEN 
WŁAŚNIE TEMAT MOŻLIWOŚCI 
WSPÓŁPRACY FINANSOWO=GO* 
SPODARCZEJ NIE TYLKO NA 
DZIŚ, LECZ I N A  JUTRO.

Biorąc to pod uwagę, muszę stwier* 
dzić, że trud rokowań, zakończonych 
w pierwszym swym etapie rezultatem 
8 milionów funtów pożyczki towaro* 
wej w rzeczywistości przyniesie nie* 
wątpliwie duże korzyści; doprowadził 
bowiem do UZYSKANIA N A  WA* 
RUNKACH KREDYTOWYCH MA* 
TERIAŁU W OJENNEGO.

— A  czy wolno zapytać, jakie

W arszawa, 5. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  Londynie przed odroczeniem 
Izby Gmin odbyła się wczoraj po  
południu k ró tka debata zagraniczna.

Premier Chamberlain na pytanie, 
dlaczego rząd nie idzie za przykła* 
dem Stanów Z jedn. w sprawie wscho 
dniej, zwrócił uwagę na

zasadnicze różnice między poło-

Akces Japonii do państw osi
Trólprzymlerze nie zdało egzaminu

W arszawa, 5. 8. (Tel. wł. — 1. r.) | wczoraj narady nad j eziorem Como,
,'Daily Telegraph‘‘ donosi, że amba> 
sador japoński w  Rzymie oraz am­
basador japoński w  Berlinie odbyli

zatrudnionych w  Konsulacie francu­
skim, oraz 4 z Konsulatu brytyjskie* 
go.

Uszkodzony został poważnie bu* 
dynek Konsulatu angielskiego, jak 
również konsulatu niemieckiego. 
Dwa samoloty japońskie zostały

zestrzelone.

kryteria stawiane były przez Pol* 
skę w  rokowaniach o pożyczkę?

— W  grę wchodziło zasadniczo jed* 
no kryterium t.zn. SZYBKA POMÓC, 
mogąca uzupełnić nasz własny i tak 
wielki wysiłek, ponoszony w zakresie 
rozbudowy elementów obrony naro* 
dowej. To był główny cel naszych ae* 
gocjacji. Chcieliśmy natychmiast o* 
trzymać pomoc w formie, która by da* 
ła nam możność pełnej dyspozycji tym 
kredytem. Taką pomoc otrzymaliśmy 
w postaci POŻYCZKI W  SUSÓW* 
CA CH, MASZYNACH I MATĘ* 
RIALE ZBROJENIOWYM. Dalszy 
temat naszych negocjacji t. zn. pożycz* 
ka gotówkowa na razie nie mógł do* 
prowadzić do pozytywnego i  defini* 
tywńego rezultatu ze względu na. szcze* 
golnę warunki angielskiego rynku pić* 
niężnego.

— Czy jednak, Panie1 Ministrze, 
ten rezultat negocjacji, jakim jest, 
jak to Pan Minister określił, po« 
głębienie i przesądzenie samej za*

żenjem Stanów Zjedn., które 
izolowane są od Europy, a An= 

gUą, która jest w  Europie.
W obec zniewag i szkód ponoszo­

nych przez obywateli angielskich w 
Chinach, rząd angielski musi zdawać 
sobie sprawę, jakie są granice jego 
możliwości co do istotnej poprawy 
sytuacji.

w  sprawie przystąpienia Japonii 
do  militarnego i  politycznego 
przymierza W łoch i  Niemiec. 

W łaściwe rokow ania w  tej spra*
wue rozpoczną się dopiero po przy* 
jeździe japońskiej misji- wojskowej, 
finansowej i ekonomicznej do N ea­
polu, oczekiwanej tam dn. 21 bm.

Dotychczasowe rokow ania o 
trójprzymierze tych trzech m o­

carstw pozostały bezskuteczne. 
Taponia domagała się gwarancji prze* 
ciwko ewentualnej agresji rosyjskiej. 

N a  decyzje Taponii przystąpię* 
nia do  państw „osi“ wpłynęły 
napięte stosunki z Anglią i  Sta- 

papii Zjednoczonymi.

sady współpracy z rynkiem aa* 
gjelskim — pozwala spodziewać 
się dalszych pozytywnych prze* 
jawów tej współpracy?

— Jestem całkowicie przekonany, że 
tak. Jak zaznaczyłem, PRZECIERA* 
MY DOPIERO PIERWSZE DROGI 
N A  NOW YCH SZLAKACH 
WSPÓŁPRACY. Poznajemy wzajem* 
ne nasze punkty widzenia na zagadnie* 
nia finansowo*gospodarcze i  nasza 
możliwości współpracy. Jestem prze* 
konany, że nasi przyjaciele angielscy, 
po bardziej dokładnym zapoznaniu 
się z życiem dzisiejszej Polski, z jej 
dynamizmem, potrzebami, niewielkim 
zadłużeniem w stosunku do możliwo* 
ści rozwojowych, jak również z roz* 
wagą,, cechującą nasze poczynania — 
stopniowo coraz bardziej rozszerzać 
będą swoją współpracę z Polską i  to 
nie tylko w płaszczyźnie międzynaro* 
dowej, lecz również prywatno*gospo*

obecnie bowiem Anglia nie po* 
siada na Dalekim W schodzie flo 
ty  potężniejszej od japońskiej. 
M am y taką flotę w Europie — mó

wił premier — i w  pewnych okolicz* 
nościach możemy uznać za koniecz­
ne wysłanie jej na Daleki W schód. 
M am  nadzieję, że nikt nie spodzie­
wa się. że takie okoliczności powsta* 
ną. N ie mówię tego jako groźby, 
lecz jako ostrzeżenie, równocześnie 
jednak stwierdzam, że

wcięlibyśmy załatwić nasz za* 
targ z Taponią w  drodze dysku­
sji i  rokow ań, aniżeli użycia siły, 

pod  warunkiem, że możemy to  uczy­
nić bez poświęcania fundamental­
nych zasad naszej polityki.

Londyn. 4. 8. (PAT). Rząd brytyjski 
otrzymał wczoraj raport ambasadora 
Seeds‘a o

położeniu rokowań £rancusko=an- 
gielsko - sowieckich po rozmo­
wach, odbytych ostatnio z premie­

rem Mołotowem.
Interpelowany w Izbie Gmin w spri 

wie brzmienia formuły, proponowanej 
przez W . Brytanię w odniesieniu do 
zagadnienia „agresji pośredniej'1, pre* 
mier Chamberlain odmówił odpowie* 
dzi, stwierdzając, że

nie leży w zwyczajach dyploma­
tycznych ujawnianie tego rodzaju 
spraw bez porozumienia z innymi 

zainteresowanymi rządami.



„Falanga** podstawa organizacji 
państwowej w  Hiszpanii
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Rurgos. 5. S. (PAT). Gen. Franco 
podpisał dekret, rozszerzający w spo- 
sób bardzo wydatny udział organiza­
cji falangi w życiu publicznym nowej 
Hiszpanii. Dekret przewiduje, iż.

kierownictwo falangi posiadać 
będzie prawa daleko idącej kon­
troli w zakresie polityki zagra­
nicznej, wychowania narodowego 
i oświaty, pracy i propagandy w

Hiszpanii.
Kontrola ta rozciągać się będzie po­

nadto na działalność wszelkich orga­
nizacyj społecznych, organizacyj mło» 
dzieży, oraz ruch zawodowy, jak rów­
nież sięgać będzie do zagadnień, zwią­
zanych z wychowaniem religijnym.

Co się tyczy organizacji ruchu za­
wodowego dekret przewiduje, że

opierać się ona będzie na systemie 
syndykalnym,

przy czym kierownicy poszczególnych 
syndykatów muszą być członkami par- 
tii, a .w ogólnej organizacji

W ystaw a projektów
na nomiiik Marsz. PiSsudskiego

W arszawa, 5. 8. (P A T ) W  dniu 
6 bm. otwarta zostanie w Muzeum 
Narodowym w  W arszaw ie wystawa 
projektów na pomnik M arszalka Jó­
zefa Piłsudskiego. W ystaw a będzie 
dostępna d la publiczności w  godzi­
nach otwarcia Muzeum.

Katastrofalny wybuch gazu
w  s r u i l n u e s i  i v !  L o n d y n u

Londyn, 5. 8. (P A T ) W  śródmie­
ściu Londynu w ydarzyła się wczoraj 
późnym popołudniem niezwykle sil­
na i groźna w  skutkach eksplozja ga­
zu świetlnego. O  godz. 16.30 stwier­
dzono. że

z przewodu gazowego w wiel­
kim bloku mieszkań na ul. Go- 
dliman, położonego naprzeciwko 
centrali telefonicznej, ulatnia się 
w dużych ilościach gaz świetlny.

Natychmiast nakazano ewakuację do 
mu. W krótce po ukończeniu ewaku­
acji, a na chwile przed  przybyciem 
robotników pogotow ia reparacyjne- 
go

nastąpił wybuch, który znisz­
czył częściowo budynek i  spo­
wodował wybicie szyb w kilku­
dziesięciu okolicznych domach, 
w tym położonej w  pobliżu ka­
tedrze św. Pawła. Siła wybuchu 
wyrzuciła w  powietrze na wyso­
kość kilkudziesięciu stóp części

dachu oraz muru.
W obec całkowitej . ewakuacji bu­

dynku wybuch nie pociągnął za sobą 
ofiar śmiertelnych,

Londyn, 5. 8. (P A T ) W edług o- 
statnich wiadomości, w  domu, w  któ 
rym nastąpił katastrofalny wybuch, 
stwierdzono ' ulatnianie się gazu na 
pół godziny przed wybuchem.

Oficerowie angielskiej m arynarki 
przybyli do Ankary

Ankara, 5, 8. (P A T ) Przybyli tu 
wczoraj samolotem z Stambułu wyż’ 
si oficerowie brytyjskiej eskadry wo­
jennej, która dnia 2 bm. przybyła na 
w ody tureckie z wizytą kurtuazyjną.

Oficerowie brytyjscy z dowódcą 
eskadry admirałem Cunninghamem 
na czele, powitani byli na lotnisku 
przez delegacje m inisterstwa wojny,

wprowadzona będzie hierarchia 
zbliżona do hierarchii wojskowej. 
N a mocy dekretu rozszerzony zo-

stanie udział w kierownictwie, partii 
odłamu tzw. tradycjonalistów, przez 
co osiągnięta ma być całkowita kon­
solidacja organizacji' falangi. Dekret 
kończy się stwierdzeniem, iż

Polska nie bedzie tolerować
zniesienia granie miedzy Gdańskiem a Prusami
Warszawa, 5. 8. (Tcl. wł. — 1. r.) Radiostacja londyńska omawiając 

dn. 3 bm. pogłoski o zamierzonym zniesieniu granic miedzy W olnym  
Miastem a Prusami Wschodnimi, stwierdziła, że rząd polski kroku te­
go nie będzie tolerował.

Uroczyste poświecenie lokalu
Światowego Związku Polaków z Zagranicy

W arszawa, 5. 8. (P A T ) W czoraj 
odbyła się uroczystość poświęcenia 
lokalu biura Światowego Związku 
Polaków z zagranicy i organizacji 
współpracujących, mieszczącego się 
W Dom u Polaków ź zagranicy im. 
M arszalka Józefa Piłsudskiego.
; -Po nabożeństwie w  kościele N aj­

świętszej M arii Pannv na Nowym  
Mieście, uczestnicy "uroczystości prze- 

/szli u l. Kościelną, do będącego jesz­
cze w  budowie D om u Polaków z za-

! granicy.

Ulatniający się gaz zapalił się, a 
w ybuch nastąpił depiero w  czasie 
prób  gaszenia ognia.

W  obecnej chwili przetranspor­
towano do  lokalu sztabu armii 
zbawienia znajdującego sie wpo 
bliżu, przeszło 100 osób rannych. 

W iększość rozwieziono po szpita­
lach. Policja zarekwirowała wszyst­
kie znajdujące się w  pobliżu sam o­

Wódz irlandzkiej ai
w y ję ty  z

Londyn, 5. 8. (ATE) Przywódca ir­
landzkiej armii republikańskiej . Sean 
Russel został na podstawie nowej u- 
stawy o zwalczaniu terrorystów ir­
landzkich wyjęty spod prawa.

Ostatnio krążyły, pogłoski o jegc 
przyjeżdzie z Ameryki do Irlandii 
względnie do Anglii, które jednak do­
tychczas nie zostały potwierdzone.

Szeroki zakres rozm ów  
misyj wojskowych w  Moskwie

W arszawa, 5. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
Ustalenie składu delegacji sowiec­
kiej do  rokow ań z francuską i an-

repr.ezentującą wszystkie trzy rodza­
je tureckich sił zbrojnych.

Adm irał Cunninghara odwiedził 
w  A nkarze marszałka Cakmaka, sze­
fa  sztabu generalnego armii tureckiej, 
m inistra w ojny gen. T jna-a oraz mi­
nistra spraw zagranicznych Saradzo- 
glu.

skonsolidowana partia falangi ma 
być podstawą organizacji pań­

stwowej nowej Hiszpanii 
i pozwoli na podporządkowanie inte­
resów poszczególnych grup, i- klas spo­
łecznych w oparciu o etykę katolicką, 
ogólnym interesom państwa.

‘Na uroczystość poświęcenia loka­
lu biura Światowego Związku Pola­
ków przybył wicemin. 'Piasecki — 
prezes Światowego Zw. Polaków 
z zagranicy.

D ó zgromadzonych na uroczysto­
ści wygłosił dłuższe przemówienie 
preżes d r Ilelczyński, który .oddając 
Światowemu Związkowi do użytku 
część; domu przeznaczoną na lokale 
biurowe Związku, -streścił dotychcza 
sowy przebieg budow y tego domu.

chody pryw atne, którym i przewożo­
no rannych. "

Katedra św. Pawła doznała po­
ważnych uszkodzeń. 

W spaniałe witraże zostały zniszczo. 
ne siłą w ybuchu. Szyby zarówno 
sklepowe, jak i w oknach mieszkań 
prywatnych wyleciały w  okolicznych
domach.

mii republikańskiej
od praw a
W  fazie pojawienia się Ruśsela na te­
rytorium Anglii byłby on natychmiast 
aresztowany i wydalony poza granice 
kraju. .. ' •

Równocześnie wydany został nakaz 
wydalenia 12 dalszych' czołowy.ćh przy. 
wódcóW irlandzkiej armii republikań­
skiej, zamieszkałych przeważnie w pół­
nocnej Irlandii.

gielska misia wojskową, jest przed’ 
miotem ożywionych kom entarzy w 
moskiewskich kołach politycznych.

D o delegacji sowieckiej poza mar­
szałkiem W oroszylowem

wchodzą wybitni generałowie 
różnych rodzajów broni.

Rokowania morskie ze strony so­
wieckiej m a prow adzić ludow y ko­
misarz m arynarki Kuzniecow, w ros- 
mowach dotyczących lotnictwa szef 
sowieckich sił lotniczych Łoktionow.

W  ten sposób już dziś można p o ­
wiedzieć, że

r o z m o w y  r o z p o c z y n a ją c e  s ie  w  
c z w a r te k , b ę d ą  m ia ły  s z e r o k i  z a ­

k r e s .

Niemcy stale przerzucają Żydów
Kępno, 5. 8. (PAA) Niemcy prze­

rzucili siłą na odcinku granicznym Ko­
zia Wielka 2 żydów i 3 żydówki. Pol­
ska straż graniczna odesłała przerzuco­
nych z powrotem do Niemiec. .

P i q l c h
od rana do godz. 18 
w skrótach telegr.

W KRAJU
□  Ż Zakopanego przybyła dó Kra­

kowa Kadrówka Młodych Polaków z  
zagranicy.

□  W  Łucku zakończony został kurs 
spadochronowy Ii stopnia, przewidu­
jący w programie naukę skoków spa­
dochronowych z samolotu. Kurs ten 
ukończyło 11 uczestników

□  Min. Spraw Wewnętrznych wy­
dało kilka zarządzeń w sprawie bez­
płatnego zatwierdzania planów budo­
wy schronów przeciwlotniczych.

□  Do Warszawy przybył samolo­
tem amb. R. P. gen. Wieniawa-Długó- 
szowski.

□  Sąd Apelacyjny w Wilnie skazał 
A. Niemyskiego na dożywotnie wię­
zienie za zamordowanie swojej matki 
i siostry z chęci zagarnięcia ich ma­
jątku.

ZA GRANICĄ
□  W  pobliżu dworca Spandau- 

W est pociąg pośpieszny wpądł na 
pociąg podmiejski, którego ostatnich 
kilka wagonów zostało zmiażdżonych. 
Kilkadziesiąt osób odniosło poważne 
obrażenia.

□  W  Berlinie i Hamburgu, stali 
nabywcy benzyny mogą kupować je­
dnorazowo najwyżej 10 litrów, pod­
czas gdy klientom przygodnym sprze- 
daje się tylko 5 litrów.

□  Partia nar.-socjalistyczna ma za­
miar wznowić proces Planetty i in­
nych narodowych socjalistów, którzy 
brali udział w zamachu lipcowym na 
rząd Dolfussa. Celem wznowienia pro 
cCsu jest chęć oczyszczenia skazanego 
na śmierć Planetty z zarzutów o za­
mordowanie kanęl. Dolfussa.

□  W  Livcrpoolu doszło do manife­
stacji przy wyjeździe wysiedlonych 
Irlandczyków. W  chwili, gdy 9-ciu Ir ­
landczyków wstępowało na pokład 
statku, wznieśli oni okrzyk „Niech ży- 
je republika*'. Odprowadzające ich ko­
biety krzyczały: „Nie traćcie odwagi, 
Hitler zakończy pracę, którą rozpoczę- 
liśrny**.

□  Księstwo Kentu wyjechali z W e­
necji do Lubiany. ,

□  W  Słowacji zaaresztowano osta­
tnio w okolicach św. Marcina Turczań 
skiego 20 młodych ludzi, oskarżonych 
o rozpowszechnianie ulotek, skierowa­
nych przeciwko obecnemu stanowi 
rzeczy w Słowacji.

□  W  miejscowości Hengelo, na po­
graniczu holendersko » niemieckim, w  
rodziły się czworaczki: dwóch chłop­
ców i dwie dziewczynki, ważących ra­
zem 16 funtów. M atka i dzieci cieszą 
się dobrym zdrowiem.

□  N a lotnisku budapeszteńskim 
wylądował samolot sportowy, piloto­
wany przez Stefana H orthy‘ego, syna 
regenta Węgier. N a samolocie tym 
H orthy dokonał lotu z Budapesztu do 
Bombaju i z powrotem, długości 6600 
kilometrów.

□  „New York Times" donosi, że 
poseł Nikaragui w Panamie, A. Alta- 
marino Brow oświadczył, że prez, 
Somoza zaproponuje utworzenie uftii 
dyplomatycznej pięciu republik Ame­
ryki Środkowej. W  myśl tego planu 
5 republik byłoby reprezentowanych 
w świecie przez wspólne poselstwa, co 
znacznie wzmocniłoby wpływy tych 
republik.

□  Sytuacja na granicy mongolsko- 
mandżurskiej zaostrza się. Sowiecko- 
mongolskie oddziały przekroczyć mia­
ły granicę w pobliżu rzeki Khakhałka 
i  Holstein.
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Raz jeszcze wrócić musimy do 
-prawy kredytów gotówkowych an­

gielskich. Nie jest to sprawa dla P ol­
ski błaha. I ciągle jeszcze w  prasie 
polskiej żywo się ją dyskutuje.

Otóż kilkakrotnie na tych lamach 
pisaliśmy, że jedna z niepoślednich 
przyczyń zacofania gospodarczego 
Polski jest nasz brak eksperiencji 
w sprawach finansowych i przemy­
słowych. Tó nie tylko surowce, ka­
pitały i praca (czytaj: robocizna) 
tworzą bogactwo narodu. Bogactwo 
narodu żywi sie również wiedza i 
przedsiębiorczością kierowników in! 
Stytucyj finansowych i przemysło­
wych oraz sterników polityki gospo­
darczej państwa.

Centusiowatość, brak rozmachu- 
słaba znajomość praw wielkokapita- 
llstycznej gospodarki która wciąż 
jeszcze jest elementem decydującym 
u dyrektorów naszych banków, dy­
rektorów departamentów, dyrekto­
rów kopalń i hut, może być taka sa­
mą zawadą w rozwoju gospodarstwa 
narodowego, jak brak kapitałów. Pi­
saliśmy o tym, że pożyczki zagra­
niczne są- dla Polski bardzo poża! 
dane. Że Stany Zjednoczone —pierw 
ssej dziś wielkości mocarstwo —  
jeszcze 50 lat temu były krajem diu- 
żniczym. Jeszcze 50 lat temu zadłu- 
żonę były w Europie po uszy. D zi­
siaj posiadają ponad 60 proc, świa­
towego złota i gigantyczny przemysł. 
Pisaliśmy również o Niemczech. Że 
zbudowały one swój olbrzymi prze­
mysł, że go zmodernizowały tuż po 
wojnie za pieniądze aliantów. Ze po­
tem: kiedy już alianci przestali poży= 
cżać i zaczęli domagać sie spłat — 
przemysł niemiecki pomógł Hitlero­
wi zdobyć władze i w  konsekwencji 
Niemcy zawiesiły wypłaty zagranicz’ 
ne. Potęgę hitlerowskich Niemiec 
zbudowali — dosłownie — angielscy 
i amerykańscy finansiści. A le finan­
siści ci ryzykowali Hitlera świado­
mie. Hitler — nieistniejący zresztą 
jeszcze jako potęga — za czasów Da- 
vesa i Tounga był dla finansistów 
amerykańskich i angielskich takim 
samym elementem w kalkulacji, jak 
rentowność kolei niemieckich czy 
zdolność produkcyjna górnictwa nie­
mieckiego. Hitler in potentia pod­
wyższa! procent, na jaki udzielano 
Niemcom pożyczek najwyżej o tyle 
punktów, o ile drożeje ubezpieczenie 
frachtów morskich w okresach nie? 
wyraźnej pogody.

Przemysł kraju pożyczającego — 
przy pożyczkach zaciąganych przez 
skarb jednego państwa w skarbie 
drugiego państwa — zawsze nama­
wia swój rząd do maksymalnej ustę­
pliwości, do godzenia się na k a ż d e  
warunki pożyczającego. Ile procent? 
To obojętne: 8, 10, 12 nawet pięt­
naście. Rząd weźmie wysoko opro­
centowaną pożyczkę. Rząd nie bę­
dzie przecież robił z niej kolczyków  
dla pań ministrowych, lecz z miejsca 
da zamówienia przemysłowi. Prze­
mysł więc zarobi na pożyczce — za­
ciągniętej choćby na 15 proc, bezpo­
średnio j dobrze. Tracić natomiast 
będzie pośrednio: większe podatki 
muszą umożliwić rządowi spłatę dłu­
gu i oprocentowania. Ale te zwięk­
szone podatki płacić, już będą wszys­

cy, i rolnicy i urzędnicy jtp. jeśli się 
nabierze bardzo dużo pieniędzy ża= 
granicą, opłaci sie również — Wzo­
rem Niemiec — ogłosić w  pewnym 
momencie niewypłacalność.

Te ostatnie uwagi są również 
słuszne. Takie właśnie, pozornie dzi- 
kie, są prawa wielkokapitalistycznej 
kalkulacji. I p. Lud. z wileńskiego 
„Słówa“, który w swym artykule 
z dnia 2 bm. . („głowo** nr 210) po* 
woluje się na nic, ma — t e o r e t y c z  
n i e r z e c z biorąc — najzupełniejszą 
rację. N ie co innego i my pisaliśmy 
na tych łaniach — w o d n i e s i e« 
n iu  d o  n o r m a l  n y c h t r a n s a k -  
c y j  f i n a n s o w o - g o s p o d a r ­
c z y c h .  Maksymalne zainteresowa­
nie centrów finansowych świata na! 
szym życiem gospodarczym powinno 
być jednym z zasadniczych celów 
naszej polityki przemysłowej j finan­
sowej. P. Lup. namawia w swym ar­
tykule Warszawę, żeby- wreszcie zru- 
zumiała to. — i żebv sie w nertrak-

DZIŚ KINO Najnt lapitalna PECHOWIEC

WAKACJE POLITYCZNE
Długi szereg emocjonujących w ypad 

ków  politycznych,, trzym ających w na­
pięciu opinię polityczną Europy , za- 
kończony został, jak  gd y b y  końco­
wym  akordem , przem ówieniem  pre- 
miera C ham berlaina. Izba G m in roz­
poczyna 5-mięsięczne ferie i w ydaje 
się, że wchodzim y w okres sierpnio- 
pych ogórków .

Sytuacja polityczna nie dojrzała 
wpraw dzie jeszcze do  rozw iązań, ale 
uległa w  ciągu ostatnich tygodni . da-, 
lcko idącemu w yjaśnieniu. Faktem, 
frapującym  każdego obserw atora prze 
jawów politycznego życia Europy, 
jest przejście inicjatyw y dyplom atycz­
nej z rąk  państw  osi do  państw  „fron- 
tu  pokoju". Państw a te w ykazują  w  bi« 
lansie w spom nianych już ostatnich ty- 
godni w ielką ak tyw ność oraz pociąg-

■R A K Ó W  6 W H ? n * 6 m 9 3 9

POŁSKft N A S Z E M U

70 pociągów przybywa do Krakowa  
na Zjazd Legionowy

W arszaw a. 5. 8. (Tel. wl. — I. r.). 
Poczynając od dzisiejszego popołu­
dnia, przybyw ać będą do  K rakow a 
pociągi nadzw yczajne, w iozące uczest- 
ników  Z jazdu  legionow ego. Ogółem 
przybędzie 70 pociągów, każdy  z oko ­
ło 1.000 pasażeram i. Łącznie pociąga- 
mi nadzw yczajnym i przybędzie  70 
tys. osób.

W arszaw a. 5. 8. (Tel. w ł. -  I. r.). 
Sekretariat G eneralny Z jazdu  Sierp- 
niowego w Krakow ie zwraca się do 
w szystkich m ieszkańców m iast i wsi 
z gorącym  apelem, aby  w  dniach ogól­
nopolskiej manifestacji w  25 rocznicę 
C zynu Legionowego przyczynili się 
do  podniesienia uroczystego charak te­
ru  obchodu przez udekorow anie  
swych dom ów  flagami państw ow ym i 
od dn ia  5 sierpnia wieczorem  przez 
dzień 6  sierpnia.

Właściciele sklepów ze^sprzętem ra-

tacjach z Anglikami zupełnie r.ie dro­
żyła.

Oto ci mądrv wniosek z wielce mą 
drych przesłanek! „Słowo** doskona­
le wie, że czasy, kiedy zawieraliśmy 
pewien traktat przyjaźni, w  którym 
było powiedziane, iż uzyska on moc 
obowiązującą dopiero po zawarciu 
umowy handlowej, obowiązującej 
oba kraje (a cóż to była za umowa!) 
że czasy te minęły. Toczone do nje- 
dawna pertraktacje finansowe z An­
glią nie wynikały poza tym z naglą’ 
cych potrzeb lokacyjnych kapitału 
angielskiego, z n o r m a l n e j  tenden 
cji do rozbudowy wzajemnej wymia­
ny towarów, usług i kapitałów, lecz 
z n a g lą c y c h  potrzeb militarnych. 
Nawet nie politycznych, ale właśnie 
militarnych. I tu jest różnica. Tak 
nam sie wydaje. Test różnica w  sytu­
acji, w jakiej mv mieliśmy otrzymać 
kredyty, a w jakiej korzystały z nich 
ongiś Stany Zjednoczone i Niemcy.

P om yślność  P o lsk i teg o  w y m asa .

w g łó w n e j  r o l i
LUCIEN uAROUX, 
M a r y  G l o r y

nięcia bardzo ważne. Polityka W ioch 
i Niemiec musi się ‘silą rzeczy obecnie 
do  tych zmian dostosow yw ać.

Pierwsze skrzypce w  koncercie 
państw  europejskich gra obecnie W iel 
k a  Brytania. Porzuciwszy, swą „spień- 
d id  isolation", Anglia stanęła przy k o ­
le sterow ym  w ypadków  św iatowych. ■ 
D zięki .W ielkiej Brytanii sytuacja na 
D alekim  W schodzie uległa tak  stanów  
czemu wyjaśnieniu. D zięki aktyw ności 
po lityk i brytyjskiej rokow ania  z M a- 
skwą posunęły się tak  daleko, że fran­
cuska i bry ty jska misja w ojskow a mo> 
g ły się udać do  Rosji. D zięki Anglii 
wreszcie Stany Z jednoczone dały się 
pośrednio  wciągnąć do  nadchodzącej 
ew entualnie rozgryw ki św iatowej, w y­
pow iadając trak ta t handlow y z Japo ­
nią.

d iow ym  i  pryw atni właściciele oobior- 
n ików  radiow ych proszeni są o wysta- 
w ienic głośników w  w itrynach  skle- 
pów , w  oknach i  na  balkonach, aby 
um ożliwić m ilionom  osób, k tó re  nie 
będą  m ogły uczestniczyć w  Z jeżdzie 
krakow skim , w ysłuchania transm isji z 
jego przebiegu, a zwłaszcza przem ó- 
w ienia P. M arszalka Śmigłego-Rydza o 
godz. 11.

W arszaw a. 5. 8. (Tel. wł. — 1. r.). 
D n ia  4 bm. rek to r U . J. P., prof. An» 
toniew icz w yjechał d o  K rakow a, aby  
uczestniczyć w Z jeżdzie S ierpniow ym  
jak o  rek to r U n iw ersy tetu  Józefa P ił­
sudskiego.

W arszaw a, 5. 8. (P A T ) M arszalek 
Sejmu prof. W . M akow ski udaje się 
d o  K rakow a celem wzięcia udziału  w 
uroczystościach, zw iązanych z 25-tą 
rocznicą w yruszenia kom panii kad ro ­
wej z O leandrów ,

żeby w kraju panowała atmosfera 
maksymalnej życzliwości dla kapita­
łu obcego. Musimy pracować prze­
ciw demagogii, przeciw głupocie, 
przeciw niszczącym Polskę idiotycz­
nym fobiom. Musjmy fabryko wae 
w Polsce jak najwięcej ludzi, dużo 
więcej niż teraz, którzy znają tajemni 
cc złego i dobrego, którzy potrafi? 
rozsądnie rozmawiać z Anglikami, 
z Francuzami, z Amerykanami; któ’ 
rzy będą żywym świadectwem tego, 
że Polska nie jest gęsto zaludnioną 
pustynia, że jest u nas z kim gadać, 
że z Polakami można się porozumieć. 
Ale równocześnie musimy bezlitoś- 
nie tępić strohmanów, utytułowanych 
głupców, pospolitych naganiaczy i 
ludzi — fasady. I najwytrawniejszym 
nawet bankowcom — takim jak p. 
Lup. ze „Słowa" — musimy wbić 
w głowę, jeśli tego nie wiedzą, że za 
szklankę wody, którą w  Wilnie, 
w każdej redakcji można dostać gra­
tis — u pustelnika pienińskiego trze­
ba zapłacić 20 groszy polskich.

RAK

W szystkie te pozycje, zanotow ani 
na koncie plusowym  W ielkiej B ryta­
nii. posiadają wagę pierw szorzędną i 
stają się dla dalszego rozw oju  w ypad­
ków  rozstrzygające. ;

■ Jążcii teraz przeciwstawim y tym  o- 
SiągnięćiOm polityki bryty jsk iej wysił­
k i . dyplom atyczne, podjęte przez pań­
stwa osi w  ciągu ostatnich paru  tygo­
dni, stw ierdzić musimy, że zarów no 
BzrLn jak  i Rzym poniosły same po».. 
rnżki. Zdobycie  dla osi B ałkanów  nie z 
udało się. Jugosławia zajęta jest do­
chodzącą do skutku  konsolidacją we­
w nętrzną i bardzo  wyraźnie lawiruje 
pom iędzy różnym i punktam i politycz­
nymi Europy . Bułgaria w ykazuje zde­
cydow aną w olę zachow ania całkowi- 
tej neutralności. N apróżńo  więc oś sta­
ra się wmówić na podśtaw ie takiej czy 
innej w ym iany wizyt, posiadających 
charak ter czysto oficjalny, a naw et 
kurtuazyjny , że zdołała w  sw ój ryd ­
w an wprzęgnąć państw a bałkańskie. . 
B ałkany choć zupełnie w idocznie sta- ■ 
rają  się o  zachowanie popraw nych sto 
sunków  z Rzeszą i W łocham i, równie 
widocznie boją się połączyć swe losy z 
losami tych państw . Jest to  zresztą zu­
pełnie zrozum iale, jeżeli uwzględnim y 
m inim alne szanse, jakie posiadają p ań ­
stw a osi w razie konflik tu  europej­
skiego. Dalszym  dow odem  tej oceny 
szans państw  osi je s t  stanow isko  Hiśz 
panii, k tóra  również pozostaje w  „przy 
jaznej odległości" od B erlina i R zy '

O kazuje  się obecnie, że przew odnic­
tw o Niemiec, trwające przez kilka mie 
sięcy, m iało charak ter czysto kon iunk­
tu ra lny  i w ypływ ało z bierności w iel­
kich mocarstw . N iem cy przez pewien, 
czas rozw ijały niemal bez ograniczeń 
swą aktyw ność, która  została w odp o ­
w iedniej chwili zastopow ana przez 
m ocarstw a zachodnie.

N ależy zaznaczyć, że przełomowym 
m om entem  by ło  tu  stanow isko  Polski, 
które  sta ło  się rozstrzygającym  czyn­
nikiem  w  zaham ow aniu rozbujałych 
ambicji im perializm u niemieckiego.

Inicjatyw a polityczna i dyplom atycz 
na, k tó ra  od m arca 1939 r. przeszła do 
rąk W ielk iej B rytanii, w  rękach tych 
pozostanie. Świadczy o  tym  zdecydo­
wana postaw a Anglii o raz jej p rzy­
w ódców  politycznych. Dzisiaj nie Rze­
sza, lecz W ielka Brytania decydować 
będzie o  losach pokoju  i  w ojny.
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Słowacja-kosonia Trzeciej Rzeszy
A u t o n o m i a  s ł o w a c k a  f i k c j a

W arszaw a. 4. 8. (Teł. wł. — .1. r.).
K orespondent dyplom atyczny „Man® 
chester G uard ian"  ujaw nia interesują® 
ce szczegóły o  sytuacji na  Słowaczy® 
•żnie. Śfewaczyzna — zdaniem  korę* 
Spondenta — została tak  splądrow ana 
prz.es 'N iem ców , że

w  niecałe 5 miesięcy p o  swoim 
„uw olnieniu" z pod  czeskiego 
„panow ania" kraj jest zrujnow any. 

■Pod' panow aniem  Czechów , reiigig j 
••Sajtie polityczne Sł.owaczyzny miały 
tafoe praw a i sw obody, jakich nie mia 
ty  n igdy  przed tym, a budże t słowacki 
Był zrów now ażony przy pom ocy sub® 
sydiów , udzielanych przez rząd pra­
ski. Praw a i sw obody zn iknęły obec­
nie, pisze. korespondent.

W y d a tk i w zrosły do  1.535 mjln. 
ko ro n , a dochody w yniosły tylko 
1.229 miln. koron  tak , że pow stał 

deficy t 300,6 m iln.
■ O lbrzym ia to suma d la .b a rd zo  bied® 

n e | ludności Słówaczyzny, liczącej tyl­
ko 2.536 tys. m ieszkańców. Niemcy o® 
bw bow aly  Słowaczyżnę z ‘ całego jej 
rtiateriału••wojennego, dew astując., lasy, 
a .n aw e t tartaki.

wywożąc olbrzymie zapasy żyw®

Z apasy  całych fabryk i znaczną ilość 
maszyn i urządzeń fabrycznych.

P o w sta ły  n ied o s ta tek  pod

słaiwę- z P iszczanąm i, d o lin ą  W a a g u  | 
i T atram i zosta ło  o g łoszone  p rzez 
N iem có w  jako  spec ja lny  obszar, zna 
n y  ofic ja ln ie  jak o

..te ry to rium  o k u p o w an e  p rzez 
w o jsk a  n iem ieckie i  znajdu'-«ce 
się p o d  zw ierzchnictw em  nie®

m ieckim ".
„A u tonom ia '*  słow acka jest fikcją 

~  zaznacza k o re sp o n d en t. N iep raw ­
da , iż N iem cy  n :c m a ja  ko lonii.

Z a ró w n o  „p ro te k to ra t"  C zech  1
M o raw , jak  i „ au tonom iczna"
Słow aczyzna sa ko lo n iam i w  peł 
n y m  lu b  raczej w  na jg o rszy m  

tego  słow a znaczeniu.
N iem cy in te re su ją  się S łow aczyzną 

łi ty lk o  ja k o  ob iek tem  g o spodarcze j 
ek sp loa tac ji, jako  źródłem  tan ich  rak 
roboczych  i jako, b azą  w o jsk o w a  d la  
p rzyszłych  p o d b o jó w ,

Audiencje u Pana Prezydenta
W arszaw a. 4. 8. (P A T ). Pan Prezy­

den t R. P. pr-zyjął w  dniu wczóraj® 
szyjn w swej rezydencji w W iśle, wi® 
c.eprcmicra inż. Eug. Kwiatkow skiego.

W arszaw a. 4. 8 . ' (PA T). Pan Frezy® 
d en t R. P. p rzyjął w czoraj w  swej re® 
zydencji w  W iśle, Jana- K iepurę.

D Z I Ś ,GDY MBDELON"
ochannów HENRY GARA-T i HELENE RO3ERT

W alki sowlechadapeńskse
Ilsingking . 4. S. (P A T ). Tygodnie* 

w y kom unikat głów nej kw atery  ąMnil 
kw antuńskiej donosi, iż w  dniach od  
27 lipca do  2 btn. w ojska japońskie  
zwycięsko broniły  przep raw y  przez 

J rzek i.K hałkę i I lo ls te in , odpierając  es* 
I dzień pow tarzające się natarcia w ójsk

I sowieckich.
W  ciągu tego okresu , w ojska japom: 

s.kie strąciły 69 sam olo tów  sowieckich.

szty utrzymania, pogrążył
lióst. ko  
:alv kra

■ nędzę. R o bo tn ic slow
k ie i liczbie zosta li w y słan i d o  N ie ­
m iec. W ię k sz o ść  z  nich za tru d n io n a  
jpst obecnie  w  oko licach  H anow eru . 

S łow aczyzna s ta je  sie niemiec® 
k im  ry n k iem  z b y tu .

N iem cy  w yłącznie  dosta rczam  krajg® 
w i p ro d u k tó w  p rzem ysłow ych. F ir­
m y  słow ack ie  nie m ogące k o n k u ro ­
w ać z  n iem ieckim i, sa  skazan e  na za­
g ładę. M nie jszość  n iem iecka, licząca 
ogółem  150 ty s., zachow uje się tak- 
ja k b y  by ła

panem kraju.
T e ry to r iu m  og ran iczone  granicam i 

M o raw  i P o lsk i, linia łączącą B ratv-

Sylwetki polskich okrętówwzbudzają panikę w Sopotach
S o p o ty , 4 . 8. (P A A )  M niejsze 

jed n o s tk i po lsk ie j flo ty  w o jennej o d  
b y w a ły  na naszych  w o dach  te ry to ­
r ia lnych  no rm aln ie  ćw iczenia a r ty le ­
ry jsk ie . S y lw etk i o k rę tó w  b y ły  w i­
doczn e  w  Sopotach .

G d y  rozleg ły  sie d e tonac je  s trza  
łó w  a rty le ry jsk ich , w y w o ła ł'- o- 
ne  zgoła n ieoczek iw r - - ••t-jitek.

I  tak , sk a n a  liczba Ić tii ik ó w 'w  Semo® 
taęh  uległa d o sło w n ie  piom entaln ic  
redukcji.

D w orzec  w  S opo tach  zape łn ił sic 
le tn ikam i z bagażam i. K u p o w a ­
n o  na  gw a łt b ile ty  d ó  N iem iec. 

N ie  po m o g ły  w y jaśn ien ia  sz tu rm o w ­
ców , żc jeszcze w o jn y  nic ma. D u ża
ilość le tn ików  w vjcchąła  z $ o -  <t.

A LA VILLĘ DE PARIS
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20 m ilionów  fun tów  pożyczki dla Jugosławii?
B l i s k i e  p o r o ż u  m i e n i e

długi
jp C S io trw u tw m i

7. dii: 
eckic

Berlin. 4. 8; (PAT), 
pokojem  śledziły niem 
tyczne podróż ks. regenta Pawia do 
L ondynu i Paryża. C hoć ,pybiic.yś 
niemieccy zgodnie pom ijali obie w 
zyty prawie zupełnym  milczeniem.

daw ało  się tu  odczuć n iezadow o­
lenie z w yjazdu księcia regenta do  

stolic zachodnich

W ie fA c f setach w  C O P - i e
, Warszawa. 4. 8. (PA I). Dotychczas 

w płynęło dó M inisterstw a Skarbu po® 
n a d  70 podań  różnych firm  o ulgi po ­
datkow e przy wznoszeniu, zakładów 
przem ysłow ych i handlow ych w Cen. 
tra lnym  O kręgu Przemysłowym, z 
czego _ .

załatw iono  definityw nie w rb. 26'

po d ań , obejm ujących przeszło 80 
miln. zł,

dokonanych  już i pro jek tow anych  in- 
w estycyj. Z  ankiety  zaś sam orządu 
gospodarczego rw ynikąp że

w  C . O. P. buduje  się obecnie 45 
w iększych i średnich, o raz  60 ma 

łych zakładów  przem ysłowych. ■

Niemcy naturalizowani w Kanadzie

Dzisiejsza „N ational Z tg." donosi w 
(R.pe-szy z Białogrodu,' że z e  '■

strony  bry tyjskiej i frąncusk 'c j 
zaproponow ać m iano Jugosław ii 
pożyczkę, przekraczającą 20 miln. 
funtów  za zmianę dotychczasowe® 
go paktu  bałkańskiego na defen­
syw ny p a k t w ojskow y m iędzy Ju­
gosławią, R um unią, G recją i Tur® 

cją.
Obecna podróż króla K arola rum uń 

skiego po Piałkdhaćh
uważa dziennik niem iecki za wy­
pływającą z sugestii b rytyjsko-

francuskicb,
zaznaczając jed nak -p rzy -tym , że jeżeli 
chodzi o Bułgarię, to -tą . nic da się ku® 
pić z pewnością. - .. . ...

Zagrzeb. 4. 8. (PA T). N iezwłocznie 
po powrocie z Anglii ks. regenta Pa­
wła jugosłow iańskiego, oczekiwane są

tu  ważne w ydarzenia polityczne.
Ostatnie- spo tkanie  prem iera C vet. 

kovicza z przyw ódcą C horw atów  dr. 
M aczkiem pod Karlovacem  w  C h o r­
wacji

pozw oliło przezwyciężyć _główne 
trudności po ro zu m ien ia ,'

Jak się dow iaduje  ag. HaYasą, jedna 
z dob rze , poinform ow anych osobisto® 
ści. chorwackich podała  k ilka sżczegó® 
iów  dotyczących kom prom isu.

Przede w szystkim  '  zagadnienia tery® 
torialne zostały za w spólną zgodą u® 
proszczonc w najw yższym  stopniu  i 
pozbaw ione wszelkich m om entów  dra 
gorzędnych.

O d tąd  nie będzie podnoszona kwe 
stra podziału Bośni an i też udzie­

lenia jej au tonom ii.
Sprawa podziału kom petencji, mię® 

dzy  władzą centralną a przyszłą bano- 
w iną chorwacką została załatw iona 
drogą  kom prom isu.

masowo wracają do Europy
M ontreal, 4. 8. (P A T ) Pow ażna gra® 

p‘3^Niem ców z prow incji Saskatchewan 
w yprzedała swe farm y i opuściła Kii® 
iiżdę. W obec tego, że poprzedziły  ,ą

„Jak w operze*" w kinote­
atrze „Stylowym*4

Istotnie „Jak w operze" jest obecnie w 
„Stylowym", gdyż w nowej rewii najeżę® 
śćiej do gtbsu dochodzi śpiew przy nieza­
wodnym akompaniamencie, orkiestry,, sprę­
żyście dyrygowanej przez niezmordowane­
go Kubę. — Humor reprezentują skecze: 
„List", i';;Powód do rozwodu'?, gdzie, kapi® 
tainc rólki «hęża®idjoty i męża anioła od- 
twą.rza Ref-Rcn, mając za .partnerów god®, 
•iyćh Siebie Oleńską,. Runowiecką i Gro­
nowskiego. Poza rym muzyka, śpiew i py-. 
szna satyra Olcńskitj „Dzieje plotki.'. Bar® 
d.ZO, podobają się piosenki Nowowiejskiego 
w..'jego solówce ófaz-w brawurowym kują® 
wiaky. pełnyitt' dowcipnych przyśpiewek 
fttp-źo .,'Adolfie"), Chór Eugepa zamęczany 
jest, stale bisami, których, co prawda, nie 
żałuje, darząc słuchaczy coraz lo piękniej­
szymi piosenkami. Clou wszystkiego — to 
fitiał pt. „Dziewięć postaci w poszukiwaniu 
opery", gdzie wszyscy wykonawcy zbierają 
rzęsiste a zasłużone oklaski.
..Na ekranie świetna komedia ...Kłopoty 

małej pani" s  fenomenalnym tancerzem 
Fred Astaire w głównej roli. Słowem, ca­
łość, to jedyna w okresie otrecneL kanikuły h 
godna zobaczenia rozrywka.

inr.e grupy, a w k ilku  punktach za® 
uw ażonó przygotow ania od od jazdu  
N iem ców , rząd kanadyjsk i bada spra® 
wę i chcc dojść do  tego,

co pow oduje  te  tłum ne reemigro® 
w anie Niem ców w w ielu wypad® 
kdch ńaturalizow anycb Kanadyj® 

czyków.
Specjalna kom isje, k tó ra  przed nie­

daw nym  czasem badała ' ustosiinkową® 
nic  się N iem ców  kanadyjskich d o  N ie 
mieć, ustaliła:

1) . że większość łych, k tó rzy  przy® 
byli po  1935 r„  to w ychodźcy częścio® 
\vo polityczni, k tó rzy  pragną pozbycia 
śię obyw atelstw a niemieckiego,

2) że ci co przyby li p rzed  1933 r.. 
aczkolw iek nie uciekli z N iem iec, na® 
b y l i . przew ażnie now e obyw atelstw o i 
chcą pozostać w  Kanadzie.

D o tąd  badana jest Sprawa, czym WV® 
tłum aczyć sobie fakt rap tow nego wy® 
przedaw ania  się Lirnaerów niemieckich, 
osiadłych w K anadzie od  lat, k tórzy  

n je  czekając zbiorów  likw idują 
w szystko i wyjeżdżają.

B adania prow adzi ■ obecnie Roy.il 
M outain  Police, k tó ra  d o p a tru je  się 
w tym  pówąźniejszej akcji. ■

Szef OZN gen.
na Zjeździe

W arszawa, 4, 8. (P A T ) W  zjeż® 
dzie sierpniowym w dn. 6 bm . w Kra 
kowie wezmą masowy udział człon­
kowie. O Z N  z terenu całego kraju. 
N a zjazd do Krakowa przybędzie 
szef Obozu gen. Stanisław Skwar® 
czyński, szef sztabu płk dvpl. 2vg-

Skwarczyftski
Legionowym

m unt W enda, liczni senatorowie i 
posłowie; członkowie koła oarlamen® 
tarnego O ZN , oraz liczni działacze, l 
przedstawiciele okręgu . i noszczegól® 
nych komórek organizacyjnych O bc 
zu wraz z wielotysięczna rzesza człon 
ków  ze wszystkich dzielnic Polski.

Sztafeta strzelecka z Rafaiłewei
zd ąża  na Z ja zd  do K rako w a

Stanisław ów , 4. 8. { P A T ) Z  pobojo® 
wiska legionowego w* R afajłow ej w 
Karpatach W schodnich , w  pów . nad® 
w órńiańskim , wyruszyła w czoraj rano 
sztafeta Z w iązku  Strzeleckiego z plo® 
nącym  zniczem, k tóra  biegnie d o  Kra® 
kow a na Z jazd  Legionistów,

P o  przebiegnięciu przez sztafetę 
pierwszego odcinka tra sy  długości 75 
kim, w  miejscowości R ósulna odbyło  
się uroczyste pow itan ie  sztafety  po®, 
w iatu  nadw órniańsk iego  i przekazanie

zniczu sztafecie pow ia tu  kałuskicgo, 
U roczystość odbyła  sie w  obecności' 
przedstawicieli m iejscowych władz, lec ' 
m ęftdanta 6. O kręgu  Zw . Strzel, ze' 
.Lwowa m jra H orn b erg era  i in.

P o  przejęciu pochodni przez pow iat 
kałusk i,. w ygłoszono okolicznościowe 
przemówienie, podkreślając  mi in. ideę 
C zynu  Pierwszej K adrow ej oraz cel 
sztafety, biegnącej z sym bolicznym  
zniczem z  dąlekich K arpat d o  Naczd# 
nęgo  W ódz*
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Rząd angielski obserwuje sytuadę Gdańsku
Lord Hałifax o zagadnieniach międzynarodowych

Londyn. 4. 8. (PAT). Lord Halifax, 
przemawiając w czasie debaty, poru­
szył najpierw sprawy Dalekiego 
Wschodu, zaprzeczając jakoby formu- 
ła uzgodniona niedawno z Japonią, 
angaow ała W . Brytanię do zasadni­
czej zmiany jej polityki na Dalekim 
Wschodzie.

Polityka brytyjska na Dalekim 
Wschodzie ma na celu szerzenie po­
koju i utrzymanie porządku między­
narodowego.

Przechodząc do spraw rosyjskich, 
lord Halifax oświadczył, że rokowa­
nia trójporozumieniowe z Rosją

mają za swój cel wzmocnienie sil 
przeciwko ewentualnej agresji 

i należy zdawać sobie sprawę z tego, 
że wypracowanie instrumentu, który­
by pokrywał wszelkie możliwości agre 
sji, przedstawia zadanie b. skompliko­
wane.

W szystkie trzy rządy jednak są w 
pełnym porozumieniu co do koniecz­
ności uzgodnienia tego rodzaju posta­
nowień i różnice

dotyczą jedynie sprecyzowania de­
finicji tzw. agresji pośredniej.

Wspólny nasz cel polega na znalezie­
niu takiej formy, która pokrywałaby 
pośrednio agresję bez wkraczania w 
dziedzinę niepodległości lub neutralno 
ści innych państw.

Co się tyczy zapytania lorda Davisa 
czy porozumienie z Polską zawiera de-

HOTEL ^EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁAJI ZIMNA WODA. -  CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . — 
OBSZERNY HALL. — CEHY UMIARKOWANE 
UWAGA! Nowy numer telefonu

1 0 4 - 9 0
3493

finicję pośredniej agresji, lord Hali- 
fax oświadczył, iż ostateczny układ z 
Polską jeszcze dotąd zawarty nie zo­
stał i że

postanowienia, na których odbywa 
się obecnie współpraca między W. 
Brytanią a Polską, nie zawierają 
żadnej wzmianki o agresji pośred­

niej dla słusznych przyczyn.
Gwarancja brytyjska wobec Polski 

apiera się na najzupełniej prostej, do­
kładnej płaszczyźnie, odmiennej od 
płaszczyzny, na której rokujemy z Ro­
sją.

Gwarancja wobec Polski nabiera 
mocy działania w wypadku, w 
którym niepodległość Polski ule­

gnie wyraźnemu zagrożeniu.
I r zą d  P o lsk i u z n a  za  n iez b ę d n e  prze­
ciwstawić się.

N a  temat Gdańska — oświadczył 
Halifax: N ie pragnę powiedzieć dużo. 
Izba pamięta deklarację premiera z 10. 
lipca, dotyczącą stanowiska rządu bry­
tyjskiego. Deklaracja ta, jak zapewnił 
lord Halifax, zredagowana została 
przy jego osobistym udziale. Postano­
wienia tej deklaracji były — zdaniem 
lorda Halifaxa — jasne i dokładne. 
Lord H alifaxm ie uważa przeto za ce­
lowe dodać sokolwiek do tej deklara­
cji, aby w  żadnym stopniu jej warto­
ści i jej efektu nie zmienić.

Rząd brytyjski obserwuje sytua­
cję w Gdańsku bardzo bacznie i 
całkowicie zdaje sobie sprawę z 
możliwych reperkusji, jakie wyda­
rzenia w  Gdańsku mogą mieć dla 
(n - s s d o ś d  j s k o j a  OTJeejskiego,

Przechodząc do sprawy rokowań po 
życzkowych z Polską, lord Halifax 
podkreślił, że — jak  wiadomo — ro­
kowania te dotyczyły dwóch odręb­
nych dziedzin. Pierwsza dotyczyła kre 
dytów eksportowych i brytyjski min. 
spr. zagr. z zadowoleniem stwierdza, 
że w dniu wczorajszym podpisane zo­
stało porozumienie dotyczące, kredy­
tów dla Polski w wysokości 8 miln. 
f. szterl. Co si ętyczy rokowań o po­
życzkę gotówkową dla Polski, ze stro­
ny rządu brytyjskiego i francuskiego, 
to żałuję, oświadczył lord Halifax, iż 
nie zostało uznane za możliwe dojście, 
do porozumienia ćo do warunków, na 
których pożyczka mogła być: udzielona 
tak, aby parlament mógł jeszcze przed 
swym rozejściem się na wakacje letnie 
uchwalić niezbędny akt ustawodaw­
czy. Dyskutowanie tych trudności nie 
byłoby w interesie publicznym, ale nie 
polegały one, bynajmniej na sprawie 
zakupu broni przez Polskę w krajach 
obcych poza granicami W . Brytanii. 
Trudności w sprawie pożyczki w żad­

Zachwianie stanowczości Anglii
z a r z e w i e m  n i e u n i k n i o n e j  w o jn ig

Paryż. 4. S. (PAT). Ostatnie posie-; 
dzenie Izby Gmin, a zwłaszcza wystą­
pienie Churchilla wbrew uspakaja­
jącym twierdzeniom premiera Cham­
berlaina odbiło się głębokim echem 
zarówno we francuskich kołach poli­
tycznych, jak i w prasie. Prasa pary­
ska stara się powstrzymać od wszel­
kich komentarzy, któreby mogły za­
drasnąć osobiście prem. Chamberlai­
na, jakkolwiek optymizm co do sytua­
cji międzynarodowej nie znalazł by­
najmniej w prasie uznania.

Ambasador Turcji opuścił 
placówkę berlińską

Berlin. 4. 8. (PAT). Ambasador tu­
recki przy rządzie Rzeszy Hamdi Ar- 
pag opuścił Berlin. Urzędowo podano 
początkowo do wiadomości, że udał 
się na dłuższy urlop.

Faktycznie jednak opuścił amba­
sadę turecką w Berlinie definityw-

» stoi w związku z naprężeniem sto-

Komendant policii wplatany 
w  a fe rę  p rz e m y tu  broni

Sztokholm. 4. 8. (PAT). A kt oskar- ( 
żenią w sprawie przemytu broni z! 
Niemiec do Szwecji zawiera 60 stron; 
maszynopisu. Poza głównym sprawcą 
przemytu naturałizowanym w  Szwecji 
Niemcem, Pilarskim, ,

postawiono w stan oskarżenia inż.
Steena, kupca Nilssona, oraz wła­
ścicieli gospodarstw rolnych An­

dersona i  Karlsona,
Dzisiejszy „Aftonbladet" podajt 

sensacyjną wiadomość,. jakoby w afe­
rę przemytu broni zamieszany był

komendant policji okręgu Halland
(Szwecja zach.) nazwiskiem Stahl- 

groen,
który swoimi referencjami przyczynił 
się do nadania Pilarskiemu obywatel­
stwa szwedzkiego, a następnie współ­
pracował z nim przemycie broni i amu 
nicji, oraz osobiście kupił od Pilar­
skiego 3 przemycpne rewolwery z a- 
municją.

nym stopniu, o czym zapewnić mogę, 
z pewnością

nie wpłynęły na stosunki całkowi­
tego zaufania, jakie istnieją pomię­
dzy rządami obu naszych krajów. 
Lord Halifax zakończył swoje prze­

mówienie następującymi słowami: 
„jest rzeczą bardzo możliwą, że na­
stępnych parę tygodni lub miesięcy o- 
każe się //rytycznymi". Polityka rządu 
JKĄL jest — mam nadzieję — dosta­
tecznie jasna i nie istnieje potrzeba re­
kapitulowania jej. Usiłowaliśmy uczy­
nić stanowisko w W. Brytanii krysta­
licznie jasnym,

my agresywnych celów nie mamy. 
Sojusze nasze zawarte zostały bez

agresywnych intencyj. Uważaliśmy je­
dnak za celowe' zdefiniować podwój­
ny cel polityki brytyjskiej, polegający 
z jednej strony na określeniu naszego 
stanowiska wobec agresji ze strony in­
nych, z drugiej zaś naszej gotowości, 
o ileby przemoc lub zagrożenie prze­
mocą zostało po-rzucone, współdziała­

Debata w Izbie Gmin — pisze „Fi­
garo" — miała to doniosłe znaczenie, 
iż, położyła w opinii brytyjskiej kres 
pewnemu niebezpiecznemu optymizmo 
wi zgoła nieuzasadnionemu. Rewela­
cje, jakie poczynił w swoim przemó­
wieniu sir Churchill,

usprawiedliwiają aż nadto wszel­
kie zarządzenia bezpieczeństwa, 
które zresztą już zostały powzięte, 

jak również nakazują w najbliższych 
tygodniach jak najdalej idącą czuj­
ność.

sunków, jakie powstały między Berli­
nem i Ankarą na tle sojuszu tureckp- 
brytyjskiego.

„Deutsche Allg. Ztg.‘* przynosi wia­
domość o

udzieleniu przez rząd Rzeszy 
agreement dotychczasowemu am­
basadorowi tureckiemu w Tokio, 

Husrew Gerede.

Starosta w mieście Halmstad wdro 
żył przeciwko Stahlgroenowi do­
chodzenia o nadużycie służbowe.

W ła d z e  n ie m ie ck ie  w y s ie d la ją  S łow eńców
Białogród. 4. 8. (PAT). Dziennik 

„Dan“ zwraca na nader charaktery­
styczne głosy, napływające z terenu 
b. Austrii z okręgu Koreszka (okolice 
Celowcą), gdzie

w zwartej grapie mieszka 100 tys.
Słoweńców, pozbawionych zupeł­
nie możliwości rozwoju żyda Kul­
turalnego, oświatowego i  religij­

nego,
nie mających własnej prasy, szkół i na­
bożeństw.

W  Koruszce — pisze dziennik — 
szerzone są wiadomośri, że tamtejsi 
Słoweńcy, zamieszkujący nncrrap-ucrt! 
jugosłowiańskie

nia w konstruktywnym ustanowieniu 
pokojowego porządku.

Co do tego, gdzie W . Brytania 
stoi, nie może być żadnych niepo­

rozumień.
Moim zdaniem, naród zjednoczony, 

który zarówno wie dokładnie gdzie 
stoi, jak i świadom jest swej własnej 
siły, oczekiwać może wszystkiego, co 
przyszłość przyniesie, z zaufaniem — 
oświadczył lord Halifax.
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P. Bernus na łamach .Journal des 
Debats" pisze, iż rozgrywka, jaka mia 
ła miejsce na terenie Izby Gmin mię­
dzy premierem Chamberlainem a opó- 

, zycją, z pewnością nie doszłaby do 
skutku, gdyby premier Chamberlain 
zgodził się na rozszerzenie swego ga­
binetu, gdyby wprowadził do rządu 
ludzi znanych że swej czujności i oba­
wy, którym dał wyraz szereg mówców 
co do możliwości' nowego zachwiania 
się polityki brytyjskiej byłoby zupeł­
nie nieuzasadnione. Obawy te jednak 
znalazły potwierdzenie w  ostatniej a- 
ferze Hudson-Wohltat, jak  również w  

'utrzymującym się przekonaniu, ż e : sir 
Horacy Wilson wywiera jeszcze duży 
wpływ w rządzie. Wszystko pozwala 
przypuszczaj konkluduje p. Bemus, 
iż premier Chamberlain obznajmiony 
przez ostatnie doświadczenie z zamia­
rami niemieckimi, jak również zorien­
towany co do najlepszego sposobu u- 
daremnienia tych zamiarów, nie zamie 
rza się cofnąć. Z  całą pewnością po­
dzieli on słuszne/ zapatrywania min. 
Halifaxa, iż

wszelkie zachwianie się stanow­
czości brytyjskiej byłoby istotną

przyczyną wojny.
Chodzi jednak o to, by Niemcy nit 

mieli co do tego najmniejszej wątpli­
wości. Nie mpżna dostarczyć Hitlerp- 
wi żadnego pretekstu, aby mógł sobie 
wyobrażać nadal, iż może sobie po­
zwolić na powtórzenie znanych ma­
newrów.

mają być wysiedleni ze swych 
ojcowizn,

a na ich miejsce będą osadzeni Niem­
cy z płd. Tyrolu.

Białogród. 4. 8. (PAT). Wyrokiem 
sądu kilkunastu agitatorów niemiec­
kich, działających w okolicach Mari­
boru i w samym mieście Maribor, ska­
zanych zostało na 6 mieś, więzienia 
każdy.

Agitatorzy niemieccy szerzyli wśród 
nielicznej w tych okolicach mniejszo­
ści niemieckiej, oraz wśród ludności 
słoweńskiej pogłoski, że niebawem 
Słowenia i Chorwacja znajdą się pod 
protektoratem Rzeszy niemieckiej.



STANOW ISKO PAŃSTW  BAŁTYCKICH
Przemówienie szwedzkiego ministra 

spraw zagranicznych Sandlera, wygło* 
szone w jednym z małych miasteczek 
szwedzkich ostatniego lipca, w sposób 
otwarty poruszyło Zagadnienie neutrał 
no*ci i samodzielności państw bałtyc* 
kich na tle toczących się od dłuższego 
czasu rokowań w Moskwie,

w wyniku których ta neutralność 
i samodzielność może być wysta* 
wioną na szwank przez wielkie 

mocarstwa.
Jak wiadomo, sprawa państw bałtyc* 

kich i tzw. agresji pośredniej w „Nad* 
bałtyce" stanowi główną trudność ro* 
kowań angielsko » francusko » sowiec* 
kich, przy czym mocarstwa zachodnie 
poszły w tej sprawie już dość daleko 
na rękę Sowietom.

Sowiety zmierzają do tego, by na* 
rzucić państwom bałtyckim swoją 
gwarancję i zapewnić sobie jedno* 
cześnie całkowitą swobodę decyzji 
co do tego, kiedy mają one inter* 

weniować zbrojnie.
W  tym celu wprowadziły one poję* 

•ic agresji pośredniej, obejmującej spra 
wy wewnętrzne tych państw, co dało* 
by im możność ingerowania w ich we* 
wnętrzne stosunki.

Tego rodzaju opieka sowiecka za* 
graża wręcz niepodległości państw 
nadbałtyckich i neutralności całe* 

go regionu północnego.
Państwa bałtyckie nie życzą sobie 

gwarancji sowieckiej, co wyraźnie kil* 
kakrotnie stwierdziły i bronią się 
przed nią jak mogą, oświadczając, że 
w każdym wypadku zagrożenia ich 
neutralności będą się broniły do ostat* 
niego ładunku.

W  sukurs państwom bałtyckim 
przyszedł właśnie obecnie minister 

Sandler w imieniu Szwecji.
Szwecja nie jest wprawdzie bezpo* 

średnim sąsiadem Sowietów i nie o jej 
skórę idzie handel w Moskwie, jest 
ona jednak bezpośrednio zaintereso* 
wana w całokształcie sytuacji na 
wschodnich wybrzeżach Bałtyku, a 
przede wszystkim w sytuacji Finlandii, 
która ją właśnie oddziela od Rosji So* 
wieckiej i z którą Szwecja jest związa* 
na ścisłą współpracą również o charak* 
terze wojskowym. Nic też dziwnego, 
że właśnie sprawa Finlandii yzbudziła 
troskę w Szwecji i  o niej właśnie mó* 
wił min. Sandler imiennie, choć słowa 
jego odnosiły się do całej „Nadbałty* 
ki".

„Zdaje się być rzeczą niewątpliwą — 
oświadczył min. Sandler — że.

Finlandia jest przedmiotem nego* 
cjacji między wielkimi mocarstwa* 
mi, negocjacji, które nie były zgo* 
dne z zasadami polityki zagranicz* 

nej państw skandynawskich.

OPERETKA
Życie teatralne w Sowietach po re* I 

wolucji bolszewickiej rozwijało się w 
ścisłej zależności od ważniejszych wy. 
darzeń politycznych wewnątrz kraju. 
Tak zwana polityka teatralna Kremla 
ulegała ciągłym wahaniom.

Bezpośrednio po rewolucji bolsze* 
wickicj życie teatralne zamarło całko* 
wicie. Dopiero po okresie tzw. „komu* 
nizmu wojennego", na życzenie Leni* 
na, rząd sowiecki zajął się specjalnie 
sprawą Sztuki dramatycznej, stojąc na 
stanowisku, że teatry są potężnym na* 
rzędziem propagandowym, wpływają* 
cym na masy. T o  propagandowe zało* 
żenie sowieckiej sztuki dramatycznej 
nie mogło oczywiście nie wpłynąć na 
poziom artystyczny teatrów rosyj* 
skich. Toteż w pewnych okresach ro* 
syjska brać artystyczna buntowała się 
po prostu przeciwko szablonowym 
formom sowieckim sztuk propagando* 
wych i na tytn tle dochodziło do licz*

SOWIECKA
nych osobistych tragedii wybitnych 
mistrzów sceny rosyjskiej.

Jeśli chodzi o lekki genre sztuki te* 
atralnej, jak np. operetka, to do ostat* 
nich czasów władze sowieckie nega* 
tywnie odnosiły się do niej, zaliczając 
ią do tzw. przesądów burżuazyjnycb. 
Dopiero w ostatnich latach i operetka 
zaprzęgnięta została do pełnienia no* 
wych funkcji. Jak wiadomo bowiem, 
Stalin rzucił nowe hasło „o radosnym 
i wesołym życiu w Sowietach". W 
myśl tej teorii każdy obywatel sowiec* 
ki powinien żyć w dobrobycie i cie­
szyć się z życia. Toteż rozmaitymi spo* 
sobami usiłowano wytworzyć przynaj* 
mniej pozory tego radosnego i weso* 
lego życia.

Nowa operetka rosyjska ma stano* 
wić jeden z bardzo ważnych szczegó* 
łów w zorganizowaniu tego wesołego 
i radosnego życia w Sowietach. Odro* 
dzenie operetki rosyjskiej w ostatnim 
czasie przerodziło się jednak w  rege*

Szwecja nic wierzy, by rokowania te 
doprowadziły do wyników, przeciw 
którym Finlandia wystąpiłaby z same* 
go prawa przy użyciu wszystkich sił, 
a to w tym celu, by nie znaleźć,się w 
fałszywej pozycji neutralności.

Jest zupełnie jasnym, że w takim 
wypadku interesy Szwecji musialy 

by również ucierpieć.
Fakt, że Szwecja ńic zawahała się 

zareagować wobec takiej ewentualno* 
ści, powinien być interpretowany nie 
jako przejaw uprzejmości wobec Fin* 
landii, ale jako naturalny wyraz real* 
nych interesów politycznych Szwecji. 
Musimy sobie zdać jasno sprawę, z sv* 
tuacji: Jeżeli wielkie mocarstwa o* 
swiadczają, że zamierzone przez nie 
środki mają na celu zabezpieczenie nie

(Ik Oftog Grosser --ArMiki Kolei u Warszawie
(:) W  pierwszych duiach września 

wyjeżdża do Warszawy dyrektor Ko* 
lei Państwowych we Lwowie płk Ot* 
ton Grosser, przeniesiony tam na rów* 
norzędne stanowisko.

Dla społeczeństwa lwowskiego, 
wśród którego pik Grosser zdobył so*

bie dużą popularność, przeniesienie go 
do Warszawy — mimo, że, jest to nie* 
wątpliwy awans — stało się powodem 
zrozumiałego rozczarowania. Płk Gros 
ser był bowiem jednym z najpoważ* 
niejszych działaczy społecznych Lwo* 
wa. W  ciągu przeszło 3*letniej działał* 
ności na stanowisku dyrektora Kolei 
Państwowych, charakterystyczną po* 
stać płk Ottona Grossera spotykało się

których małych państw przeciw wszel* 
kiej agresji, to jest zupełnie zrozumia* 
łe, że

ostateczne słowo należy do tych 
państw, ponieważ ich bezpieczeń* 
stwo jest przede wszystkim ich 

własnym interesem życiowym."
A dalej oświadczył: „Państwo neu* 

tralne, jak Finlandia, położone poza 
sferą napięcia politycznego, miałoby 
być przedmiotem wbrew swej wyraź* 
nej woli tego rodzaju jednostronnej 
ochrony?"

W  słowach min. Sandlera mamy 
więc:

1) stwierdzenie zainteresowania i za* 
niepokojenia Szwecji z powodu prze* 
biegu rokowań w Moskwie,

2) podkreślenie zasady, że

prawie we wszystkich poważniejszych 
jjoczynaniach społecznych.

Kierownictwo Kolei Państwowycn 
we Lwowie objął płk Grosser w marcu 
1936 r. Silnie rozwinięty nerw pracy 
społecznej nie pozwolił mir jednak o* 
graniczyć' się wyłącznie do obowiąz* 
ków zawodowych. Wkrótce objął pre* 
zesurę Zarządu Okręgu Wojewódzkie* 
go I.OPP, został prezesem Aeroklubu 
Lwowskiego, a ile razy wymagała tego 
potrzeba staw ał na czele organizowa* 
nych ad hoc komitetów społecznych.

K olejnictwo na terenie M ałopolski 
W schodniej zawdzięcza pik. G rosse. 
rowi bardzo  wiele. Przede wszystkim  
zasługą płk. G rossera  jest usprawnię* 
nic kom unikacji. Z dziedziny budów , 
nictwa kolejow ego wystarczy wymię* 
nić bodaj piękny  dw orzec w  Sniatynie, 
w ybudow any  głównie dzięki jego wv> 
s:l|:ojn.

Nie mniejsze zasługi położył pik 
Grosser nad rozwojem Lwowskiego 
Okręgu LOPP. Za czasów prezesury 
pik. Grossera powstał ośrodek sportu 
spadochronowego we Lwowie, iabora* 
torium silników lotniczych, szybowi* 
sko z hangarami w Borysławiu i przy 
jego pomocy zaczęto budowę szkoły 
szybowcowej w Czerwonym Kamie* 
niu. Znane są też ogólne zasługi płk 
Grossera . jako przewodniczącego Wy* 
działu wykonawczego Komitetu oby* 
watelskiego LOPP zbiórki funduszu 
na budowę Instytutu Aerodynamicz* 
nego.

Praca płka Ottona Grossera w Aero* 
klubie Lwowskim utrwalona została 
głównie w pięknym, wybudowanym 
dzięki jego staraniom, budynku Aero* 
klubu na lotnisku i w zorganizówa* ‘

nerację dawnego repertuaru przed*re* 
wolucyjnego,

Nowej sowieckiej operetki nie udało 
się stworzyć. Nie znaleziono tematu 
ani postaci bohaterów. Autorzy so* 
witccy po prostu wydostał: z archi* 
wum teatralnego dawne operetki i do* 
konawszy pewnych minimalnych prze* 
róbek wypełnili nimi repertuar operet* 
kowy. Głównym tematem operetki jest 
miłość, zazdrość, z'drada małżeńska 1 
inne szablonowe tematy. Obecnie np. 
w Moskwie cieszy się wielkim powo* 
dzeniem opetetka „Zazdrosna Florę* 
ta", której bohaterka uosabia zazdrość 
kobiety. Inna operetka pt. „Mąż za 
drzwiami", której tematem jest, jak słę 
łatwo domyśleć, awanturka miłosna na 
tle zdrady małżeńskiej. Obecnie w te. 
atrze tzw. Centralnego Domu armii 
czerwonej idzie operetka pt. „Żonaty 
kawaler".

Krytyka zarzuca, że operetka so. 
wiecka przesiąknięta jest na wskroś 
pojęciami mieszczańskimi, których ko* 
munizm nie powinien tolerować. Tak 
więc odrodzenie Operetki w ZSRR sta*

państwa mniejsze i neutralne nie 
mogą być przedmiotem polityki 

wielkich mocarstw,
lecz musi im być pozostawiona moż* 
ńość zadecydowania samodzielnie o 
sposobach zapewnienia ich bezpieczeń* 
stwa.

Stwierdzić musimy, żt
Polska przestrzegała zawsze tej za* 
sady i że . nie ma nic wspólnego 
z próbami narzucenia państwom 
bałtyckim niepożądanych przez 

nie rozwiązań.
Przeciwnie, Polska popiera ich sta* 

nowisko, będąc sama również żaintc* 
resowana w utrzymaniu przez nie cał* 
kowitej niepodległości i samodzielne* 
ści. MAK.

nych przy jego pomocy lwowskich 
warsztatach lotniczych, w  których płk 
Grosser był przewodniczącym Rady 
Nadzorczej.

Osobną pozycję zasług płka Ottona 
Grossera stanowi organizacja zawo* 
dów lotniczych. W  tej dziedzinie swo* 
je niepospolite zdolności miał możność 
okazać płk Gr.osser jako przewodni* 
czący lwowskiego zjazdu Istusu, a 
ostatnio jako przewodniczący Komite* 
tu wykonawczego Międzynarodowych 
zawodów Gordon*Bęnnetta.

Gdy mowa o popularności płk Ot* 
tona Grossera we Lwowie, jest więcej 
niż prawdopodobne, że jednak nai* 
większą popularność zdobył sobie płk 
Grosser na stanowisku komisarza wo* 
jewódzkiego Pożyczki Obrony Prze* 
ciwlotniczcj. Olbrzymi sukces sub* 
skrypcyjny tej pożyczki zjednał płk 
Grosserowi powszechne uznanie.

Przejście płka prossera na stano* 
wisko dyrektora. Kolei Państwowych 
w Warszawie jest — jak już wspomnis 
liśmy — poważnym awansem. Potężny 
węzeł kolejowy dyrekcji warszawskiej, 
może nic większy wprawdzie od lwów* 
skiej, jednak w znacznie większym 
stopniu koncentrujący ogólnopolski 
ruch kolejowy, wymaga, na stanowisku 
kierowniczym człowieka o zdolno* 
ściach wyjątkowych. Powierzenie tego 
stanowiska płk Grosserowi świadczy 
najlepiej o zrozumieniu i  docenieniu 
jego istotnych wartości.

Odchodzącemu ze Lwowa płk Otto* 
nowi Grosserowi, żegnanemu z dużym 
żalem przez społeczeństwo lwowskie, 
życzymy dalszych poważnych sukce* 
sów w pracy zawodowej i społecznej.

lo się powodem namiętnej dyskusji na 
lamach pism sowieckich, rzucającej tn» 
teresujące światłó na obyczajowe za* 
gadnienie ZSRR.

Dodajmy do tego, że w myśl hasła 
„o wesołym i radósnym życiu" obywa* 
teli sowieckich, poza operetkami w 
ZSRR często urządzane są tzw. „kar* 
nawały" lub „noce karnawałowe". — 
W  „Wieczornej Moskwie" znajdujemy 
program takich „nocy karnawale* 
wych". A więc są tam tradycyjne chó* 
ry, sentymentalne romanse cygańskie, 
tańce, konkursy na najlepszą parę tan* 
cerzy itd., jednym słowem wszystko 
to, co dawniej zaliczane było w So* 
wietach do „przesądów bufżuazyj* 
nych".

Sztuka sowiecka, rozwijająca się w 
ciężkich warunkach dyktatury, nie wy* 
tworzyła więc swego oryginalnego 
genru sztuki dla mas, nie wytworzyła 
własnej operetki i naśladuje w tej dzie* 
dżinie kraje nic=bolszewickie.

Tym można tłumaczyć rozgoryczenie 
krytyków sowieckich, atakujących z ta 
ką zawziętością operetkę moskiewską.

)
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I podoficerskich Związku i Drużyn 
Strzeleckich-wyprawił z Krakowa 6-go 
sierpnia Józef Piłsudski jako „czołową 
kolumnę wojska polskiego*', jako Pier­
wszą Kadrową Kompanię.

W  tydzień po tym, w Kielcach, ta 
„czołowa Kolumna" nie mieści się już 
w ramach jednej kompanii, a ta P iec 
wszą Kadrowa Wchodzi w skład bata, 
lionu, IH.go batalionu z innych jeszcze 
dwóch kompanii, równocześnie zmo­
bilizowanych złożonego, na czele któ. 
rego stoi Edward Smigły.Rydz...

Dzieje tego pierwszego tygodnia — 
to równocześnie dzieje utworzenia 
pierwszego większego bojowego zastę. 
pu Legionów, dzieje organizacji słyń, 
nej w odrodzonej wojskowośęi poi. 
skiej formacji, nad którą dowództwo 
powierza Komendant na stałe temu, w 
którego „wypróbowane ręce** złoży 
potem i losy Legionów i losy Wojska 
Polskiego...

Już wieczorem 6-go sierpnia wypro­
wadził Wacław Scaevola.Wieczorkię. 
wicz do Krzeszowic dwie dalsze kom. 
panie strzeleckie, a przy nich 7. VI1L 
przekroczył kordon graniczny b. zabo­
rów Józef Piłsudski wraz ze swym 
szefem sztabu Kazimierzem Sosnkow. 
skim. W  Miechowie 8. VIII. następu, 
je organizacja batalionu. Niebawem 
dołącza się czwarta kompania, utwo,- 
rzona z członków obwodu strzeleckie, 
go w Krzeszowicach przez Sarmata. 
Szyszłowskiego.

W  dniu 13-ym sierpnia pod Chęci­
nami przybywa wyznaczony już po= 
przednio na stałego dowódcę batalio, 
nu Edward Smigły.Rydz i obejmuje 
batalion, b y  nim dowodzić do dnia 13 
grudnia 1918 roku.

W  jakiej sytuacji odbywa się to ob­
jęcie dowództwa przez majora Śmi< 
głego.Rydza?

Są w Archiwum Wojskowym (Hugo 
. Zieliński „Dziennik bojowy III bata, 

lionu") („Żołnierz Legionów'*‘R. III. 
Nr. 1—2), „2 zeszyty, niepbzorne, zni. 
szczone, obszarpane, lecz bogate w 
treść notatek dziennych, pisanych O‘ 
łówkiem i częściowo atramentem — to 
dzienniki bojowe III batalionu- majora 
Edwarda Śmigłego-Rydza. Kto je pisał 
— trudno ustalić; najważniejsze, jż pi­
sane były „na gorąco", z dnia na 
dzień. W idzim y' w tych notatkach 
dzieje batalionu, jego pracę żołnier.
^R ubryka „13. VIII. 1914“ zawiera 

poniższe dane:
„Rano zajęcie stanowisk obronnych. 

Nadciąga nieprzyjaciel, główne siły 14 
rosyjskiej dywizji kawalerii. Rosyjska 
artyleria zajmuje stanowiska na Szyd. 
łówku i otwiera ogień na stanowiska 
strzeleckie. Kawaleria obchodzi stano­
wiska batalionu zdała poza zasięgiem 
ognia karabinowego..."

W  tych okolicznościach, w takiej sy 
tuacji, obejmował Edward Śmigły* 
Rydz dowództwo.

Kim wówczas rozporządzał? Jakich 
miał wykonawców swych rozkazów?

Upamiętnijmy ówczesną obsadę ofi*

..Hymn na cześć oręża polthiego" 
na dziedzińcu wawelskim

1W  dniach 5 i 6 bm. z okazji zjazdu 
sierpniowego w Krakowie odegrane zo 
stanie na Wawelu przez artystów Tea* 
tru Miejskiego im. J, Słowackiego wi­
dowisko: „Hymn na cześć oręża pól. 
skiego'* — wizja sceniczna w trzech czę 
ściach L. H. Morstina. Całość widowi, 
ska obejmuje następujące części; — 
1) Godzina sławy, 2) Godzina niewo­
li, 3) Godzina wyzwolin — apoteoza. 
W  przedstawieniu obok artystów tea­
tru krakowskiego, biorą udział ucznio 
wie Państwowego Instytutu Sztuki 
Teatralnej w  Warszawie. Muzyka; Ste. 
fan Lidzki-Śledziński, in scen izac ja  i  r e . 
żysęria — Karol F rycz.

cerską tego batalionu w chwili, gdy na 
czele jego stawał dzisiejszy W ódz Na* 
czelny:

Dowódca batalionu: Edward Smi» 
gły.Rydz.

Adiutant batalionu: Stanisław Nil-

Mjr Edwara ^m?gły-Rydz

„ S £ a n u i q r ^  sś«f 
p r o f e s & r 6*

Pod tym tytułem ogłasza „Gazeta 
Polska" artykuł o stosunkach panują­
cych na naszych uniwersytetach, stwier* 
dzając, że z  ustawy akademickiej wy­
nika niewątpliwie, iż:

Rektor, który przy pomocy własnych 
organów nie zdoła zapewnić porządku 
i bezpieczeństwa, jest prawnie i morał, 
nią obowiązany odwołać sie do innych 
organów bezpośredniej władzy pań-

Nie ulega też wątpliwości, że istotną 
ujma dla władzy akademickiej i praw­
dziwą szkodą dla interesów wyższych 
uczelni, a zwłaszcza studiującej mło. 
dzieży jest fakt odwoływania się do 
pomocy organów bezpieczeństwa, ałe 
przede wszystkim fakt panujących nie­
porządków, które obniżają poziom m«< 
ralnv akademickiego środowiska i pod­
kopują normalny tok studiów.

Wszystko to, co napisano powyżej, 
jest tak jasne i oczywiste, że —- zdawa­
łoby się — nic był© się nad czym roz. 
wodzić. A jednak istnieją wcale rozpo­
wszechnione poglądy odmienne, które 
napotykamy w kolach nie obojętnych 
dla sprawy, bo również w niektórych 
kołach profesorskich, odpowiedzialnych 
właśnie wykonanie ustawy. Jest 
rzeczą np. znaną, że nie,którzy rektorzy' 
uważali w wielu wypadkach za większą 
ujmę, odwołać się do organów bezpie* 
czeństwa dla zaprowadzenia porządku, 
niż tolerować te nieporządki na swoim 
terenie. Jeden z nich oświadczył nawet 
na pewnym forum oficjalnym, że „sza­
nujący się profesor" nic ząwezwie po­
licji na teren swojej szkoły.

Dogmat tego rodzaju nie da się obro. 
nić i wypływa z jakiegoś głębszego nie­
porozumienia. Jest to zupełnie jasne, że 
nieporządki na uniwersytetach nie są 
zjawiskiem dodatnim, ani dla władzy 
rektorskiej przyjemnym. Nawet może — 
w rozumieniu kogoś ambitnego w tym 
kierunku — jest rzeczą przynoszącą uj, 
mę nie móc tych nieporządków opano­
wać i nie umieć przywrócić spokoju. 
Jeślj jednak jakiś rektor by uważał, że 
milsze mu są na terenie jego szkoły 
Strajki i przestępstwa, rządy bojówek 
partyjnych ; bijatyki, lżenie najwyż­
szych władz państwowych, lub nawet 
zabójstwa, niż -.odwołanie się do orga­
nów bezpieczeństwa, do polskiej wła.

[ ski-Łapiński (padł na polu chwały w 
wojnie polsko-sowieckiej).

. Lekarz batalionu: dr Władysław 
Bystram-Stryjeński (obecnie senator 
Rzplitej).

I Komendant taboru: Kazimierz Dą.

p r a s y
dzy państwowej o przywrócenie ładu i 
spokoju — to z takim rozumowaniem 
nie można się bezwarunkowo zgodzić.

Co więcej, rozumowanie tego rodzą, 
ju jest tak oczywiście sprzeczne 2 ogól- 
nym j pojęciami moralności i prawa, 
właściwymi niewątpliwie profesorom 
wyższych uczelni, że trzeba dla niego 
poszukać jakiegoś szczególnego wytłu­
maczenia, jako dla głębszego nieporo. 
sumienia. Poszukując przyczyn natra­
fiamy przede wszystkim na zręczne 
sugestie pewnych kół partyjnych i 
s  drugiej strony na anachroniczne i fał. 
szywe ujęcie roli samorządu akademi­
ckiego. Oba tę czynniki podpierają się 
zresztą na wzajem i utwierdzają na fał­
szywym torze.

S u g e s t i e  p a r t y j n e
' W  dalszym ciągu „Gazeta Polska" 
pisze:

Sugestie partyjne idą przede wszyst. 
kim w tym kierunku, by kategoryczny 
postulat utrzymania porządku na u- 
czelniach, (choćby tymi środkami, któ* 
te  są stosowane na terenie całego pań­
stwa przez jego organy bezpieczeń­
stwa! przedstawić jako „walkę z mło. 
dzieżą**. Jest to chwyt niesumiennej de­
magogii. bo chodzi naprawdę o walkę 
z anarchią i o ochronę młodzieży, jako 
tego elementu, który jest najbardziej

' zainteresowany w normalnym i spokoj. 
nym biegu prący na wyższych uczel­
niach. Jest to wreszcie teza absurdalna 
— do której odwołują się czynniki par. 
tyjne, aby usunąć w cień własną odpo­
wiedzialność za demoralizowanie mło- 
dzieżv i wprowadzenie do jej życia 
pierwiastków przestępczości — dowos 
dzić. że walka z systemem nieuctwa, z 
mafiinym kłamstwem i dwulicowością, 
walka z bandytyzmem i duchem anty­
państwowym wśród młodzieży jest wal. 
k ą  z młodzieżą samą, czyli działaniem 
na jej szkodę, a nie pożytek.

Drugi kompleks pojęć rodzących za. 
sądnicze nieporozumienia, to ujęcie sto­
sunku autonomii akademickiej do pań* 
stwa. Jest to pojęcie samorządu jako 
czynnika niezależnego od władzy pań­
stwowej, albo nawet przeciwstawione, 
go państwu. Wywodzi się ono z cza­
sów dawno minionych i przebrzmia­
łych, albo też przeniesione zostało z 
okresu istnienia uniwersytetów w ra< 
mach państw zaborczych W dzisiej­
szym państwie polskim, a zwłaszcza w

browa-Młodzianowski (późniejszy ge. 
nerał, minister spraw wewnętrznych, 
zmarły jako wojewoda pomorski).

Komendant patrolu telef.: Stanisław 
EmiLZmigrodzki (płk. s. s.).

Dowódca 1 kompanii: Henryk 
Krok.Paszkowski (generał), dowódcy 
plutonów: Modesl Słoń-Słoniowskj 
(rejent w Łodzi), Jan Kruk-Kruszew- 
ski (generał, d-ca K. O. P.), Aleksy 
Dunin.Nehring, Stanisław Michałow, 
ski.

Dowódca 2 kompanii: Stanisław Zo. 
sik.Tessaro (zmarł jako generał i d .ca  
D. O. K. Przemyśl); dowódcy pluto­
nów: Jerzy Sawa*Sawicki (zmarł jako 
pułkownik), Zdzisław Tatar-Trze- 
śniowski (zmarł jako pułkownik), A«. 
toni Biliński.Ostrowskj (zmarł), Jan 
Wojszner.Opieliński (późniejszy były 
komendant P. O. W . na gub. lubelską 
w 1917.18 r. — (zmarł).

Dowódca 3 kompanii: Wacław Scae- 
vola.Wieczorkiewicz (obecnie generał) 
i dowódcy plutonów: Edward Rzecki. 
Zinth (padł na polu chwały), Mieczy, 
sław Wyżeł.Scieźyński (płk dypl. s.sj, 
Mieczysław Rawicz.Mysłowski (obec< 
nie pułkownik), Zygmunt Żarski.Ra. 
doński (padł na polu chwały).
. Dowódca 4 kompanii: Mikołaj Sar. 
mat.Szydłowski (padł na polu chwa= 
ły), dowódcy plutonów: Mazur.Boche. 
nek (zginął w wypadku samochcjdo. 
wym w  r. 1925), Ignacy Życzek.Ku. 
czyński (obecnie pułkownik), Sabała. 
Sokółowski.

Jutro przed Wodzem Naczelnym, 
.Marszałkiem Śmigłym.Rydzem przede­
filują starzy Jego żołnierze. Kroczyć 
będą przed swym Wodzem, a za nimi 
tysiące tychj co wspominają i epopeję 
Legionów i bohaterskie czyny P.O.W., 
i lata walk w W ojsku Polskim, i służbę 
na niezliczonych posterunkach, na ja. 
kich ich stawiła służba dla Polski.

I w spom ną:
Dwadzieścia pięć lat minęło, gdy sło­

wa rozkazu padły z ust majora Edwar 
da Smigłego.Rydza, dowódcy III ba­
talionu Legionów Polskich.

Z tym samym zapałem i tym samym 
posłuchem zostaną spełnione rozkazy, 
gdy je wyda Marszałek Smigły.Rydz, 
Naczelny W ódz Polski, dziedzic u- 
prawnień Józefa Piłsudskiego woht-c 
Jego żołnierzy. I .  ii.

ustroju prawnyw ustalonym prr«! 
Konstytucję Kwietniową oraz w świe. 
cie tych pojęć o stosunku do narodu i 
państwa, które driś obowiązują, są to 
idee zarówn© anachroniczne, jak i 
szkodliwe.

Fałszywe rozumienie celów ; charak­
teru autonomii akademickiej powoduje 
też niejednokrotnie przesadną drażli- 
wość i niesumienne traktowanie głosów, 
które sa rzetelną próbą naprawienia te= 
g© zła. które się na terenie wyższych 
uczelni rozpleniło. W szczególności 
każdą próbę uzdrowienia stosunków a 
kademiekieh. podejmowaną choćby na 
terenig publicystycznym, traktuje się 
jako „zamach” na naukę i samodziel­
ność pracy badawczej, oraz dydaktycz­
nej. Zarzuty takie są niesumienne i 
kłamliwe.

Jes; bowiem rzeczą jasną j oczywista, 
że wszys&ie uwagi krytyczne, ogłasza­
ne również na tych łamach, dotyczą 
zjawisk społeczno-politycznych oraz 
stosunków ładu i porządku, wreszcie 
autonomii jako pewnego obszaru tery­
torialnego w państwie. Nikt tuta; nie 
ma na myśli teoretycznej sfery badań 
naukowych ani działalności dydakty. 
cznej naszych wyższych uczelni, Tylko 
da  wola, albo celowa sugestia zainte­
resowanego czynnika partyjnego zna­
leźć by mogła w artykułach naszego pi. 
sma. poświęcanych problemom akade­
mickim. intencje „poddania nauk; pod 
nadzór administracyjny" iłp. Żaden su. 
mienny czytelnik z pewnością ich nie 
znalazł, bo ich nie było i nie będzie.

Nikt też w Polsce poważny i .obiek­
tywny nie wierzy w to. aby ludziom, 
którzy patrza krytycznie na anarchię i 
rozpolitykowanie, hamujące pracę i 
naruszające spokój na naszych wyż­
szych uczelniach, chodziło o zamach na 
rozwój wiedzy lub na naukowy cha. 
rakter wykładu z katedry akademickiej-
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Sobota
NMP. Śnież.’ 

Jutro: Przem. Pań.

D Z I E Ń

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak. 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.=kat. -  WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ, 

’ DŃIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.
Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 

płaci wierszowego.
Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 

zwraca.
TEATR WIELKI:

Sobota, 20 wiecz. „Julia kupuje sobie 
dziecko". Gość, występy Teatru Malickiej..

TEATR ROZMAITOŚCI:
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY:
ADRIA: Wyprawy krzyżowe i Przeklęty 

skarb. , ,
APOLLO nieczynne wskutek remontu. 
ATLANTIC: Gdy Maddon...
BAJKA: Skłamałam.
BAŁTYK: Zabiłem i Lekarz pięknych ko­

biet.
GASINO: Zeznanie szpiega.
CHIMERA: Zdobywcy Marokka.
EMPIRE: Pechowiec.
EUROPA: Frąncja czuwa.
GLORIA: Cienie przeszłości i Szampański

walc. ' , .
GRAŻYNA: Znachor i Profesor Wilczur. 
KOPERNIK: Żółte cienie
MARYSIEŃKA: Zbłądziłem i ' Kapryśna 

ekspedientka.
METRO: Dla Ciebie Senorito i. Ich stu

MIRAŻ: Czardasz.
MUZA: Andy Hardy zakochany.
PAŁACE: Bohater Legii Cudzoziemskiej. 
PAX: Nieczynne do 1-go IX.
RAJ: Dzisiejsze czasy i Dziewczyna szuka

miłości.
RIALTO: Wacuś.
ROXY: 6 lat miłości i Zaufaj mi. 
STYLOWY: Kłopoty małej pani i rewia. 
ŚWIT: Niebezpieczny pościg i Świecznik

królewski.
ŚWIATOWID: Burłak z nad Wołgi i Mo. 

delka.
TON: Zdradziecka kula oraz Teodora robi 

karierę.
UCIECHA: Tajemniczy przeciwnik oraz

FA C H O W O  i S O L ID N IE
O B S Ł U G U J E

„FUTRO“ -BACZES
Lw ów , LEGIONÓW 19 (w bramie) 
____________ Telefon 229-48_________ 4376

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5>
Z Belgradu do Bukaresztu.

TEATR
— TEATR W- W sobotę 5 b. I w dnie na­

stępne odbędą się w Teatrze W. gościnne 
występy Teatru Malickiej w Warszawie w 
komedii Sierra i Maura pt. „Julia kupuje 
sobie dziecko". — Komedia ta napisana z 
dużą techniką bawi widza błyskotliwością 
dialogów i subtelnym dowcipem. W ro li: 
'głównej świetna, pełna, finezji i wdzięku 
artystka warszawska p. Maria Malicka. Part, 
nerami jej będą: M. Pluciński, J. Nowacki, 
A. Pomian, H. Modrzewski i inni. — Po­
czątek o gcęlfe 20. Bilety po cenach nor­
malnych II. do nabycia w kasach teatral­
nych. Oddawcy kuponów abonamento, 
wych korzystają ze zniżki o jeden stopień. 
(Ceny III.).

— TEATR W. Aby dać możność jak r.aj, 
szerszej warstwie publiczności ujrzenia we­
sołej komedii Sierra i Maura pt.. „Julia ku. 
puje sobie dziecko" w wykonaniu świetne­
go zespołu Teatru «Malickiej z Warszawy, 
odbędą się w niedzielę 6 bm. dwa przedsta­
wienia o godz. 16 popoł. i 20 wiecz.' Bilety 
db nabycia w kasach teatralnych. Ceny' II. 
Kupony abonamentowe ważne ze zniżką o 
1 stopień, tj. III.

-  AKADEMIA W TEATRZE W. W 
związku' z  postanowionym przez Ob. Ko. 
mitet Organ. przesunięciem wszelkich uro- 
,czystości legionowych o jeden tydzień, 
Akademia w  Teatrze W. odbędzie się do, 
piero .13 bm. o godz. 12-tej,
RÓŻNE

-  WYCIECZKA ..GWIAZDY'1 NA 
„CZARTOWSKĄ SKAŁĘ", odłożona z 
powodu niepogody, odbędzie się w niedzie, 
lę 6*go bm. z udziałem Orkiestry Miej. 
„Harmonia". Wycieczka wyruszy punktu­
alnie .o 9-iej rano z  p o d  pomnika .Głowa-

Wymarsz lwowskiej 
na Zjazd Sierpniowy do

W  dniu wczorajszym na dziedzin* 
cu gmachu Komendy Powiatu Grodz 
kiego Zw. Strzeleckiego zebrały się 
sztafety z organizacyi PO W , Zw. 
Obrońców Lwowa, KPW , Federacji 
Zw. Obrońców Ojczyzny, Zw. Po* 
wstańców Śląskich, Zw. Rezerwistów 
i  Zw. Strz., przedstawiciele władz cy 
■wilnych, wojskowych i samorządo­
wych, oraz delegacje órganizacyj 
kombatanckich i społecznych. Prze­
glądu sztafet dokonał inż. Hollender, 
po czym w  krótkich słowach powitał 
uczestników i gości, zarządzając wy* 
marsz na Cmentarz Obrońców Lwo* 
wa.

N a Cmentarz przybyli; wicewoj. 
dr Małaszyński, wiceprez. Okr. Zw.

Trzy zbrodnie na terenie
lw o w s k ie g o  w o je w ó d z tw a

(a) Urząd śledczy otrzymał w dniu wczo, 
rajszym wiadomość o trzech zbrodniach, 
dokonanych w dniu 3 bm. na terenie woje, 
wództwa lwowskiego.

O wypadku rabunku doniesiono z Ma- 
gaerowa w pow. rawskim, gdzie, do miesz, 
kania Hersza Finka wtargnęło ubiegłej no, 
cy dwóch zamaskowanych osobników. Na­
padnięty na żądanie przestępców wydał w 
ich ręce bez oporu 1.300 zł., po czym 
sprawcy zbiegli bez śladu. — Dochodzenia 
policyjne pozostają na razie bez wyniku.

Krwawy epilog bójki
ukraińskich parobków

(a) We wsi Miłoszowicach koło Na- 
warii wywiązała się wczoraj wieczorem po­
między tamtejszymi parobkami zacięta bój, 
ka na tle zabiegów o rękę miejscowej 
dziewczyny. W czasie ogólnej bójki Wło­
dzimierz Romanów ugodził kilkakrotnie

Plaga kradzieży wyrasta
do dużych

fa) Lwowscy złodzieje do syta używają 
obecnego sezonu letniego, gdy sporo osób 
znajduje się na letnich wywczasach, a nie­
jeden z pozostałych zażywa nocnego spo­
czynku przy otwartym oknie i wskazuje w 
ten sposób złodziejom łatwiejszą drogę ku 
swym domowym pieleszom.

Już i  otwarte okno • n a 'I .  p. piętrze nie 
jest bezpieczne przed złodziejskim atakiem. 
Doświadczył tego wczorajszej nocy adwo, 
kat d r Łedib Lustig (uł. Krasickich. 8), do 
którego mieszkania na I. p. nieznany zło­
dziej przystawił ■ drabinę i w ten ■ sposób 
przez otwarte okno dostał się do pokoju, 
gdzie skradł togę i  garderobę, wartości kil, 
kuset zł.

Spoczynku przy otwartym oknie zaży­
wał również wczorajszej nocy w  pokoju 
gościnnymi Towarzystwa Ubezpieczeń od 
wypadków (ul. Brajerowska 16) przybyły z 
Krakowa w sprawach służbowych Stani, 
słw Wojnar, urzędnik prywatny. Nieznany 
złodziej sfcrad! na jego szkodę portfel ż  za­
wartością 180 zł. i garderobę, pozostawia, 
jąc go w sytuacji wcale niemiłej. — Przez

ckiego w Parku Łyczakowskim — dojazd 
tramwajami 1 i 8.

— KIERMASZ LUDOWY. Komitet bu. 
dowy kościoła OO. Karmelitów Bosych na 
Pcrsenkówce urządza na dokończenie tegoż 
kościoła w niedzielę, 6 bm. o g. 15-tej na 
Placu Targów Wsch. w Pawilonie Nr. 6 
Wielki Kiermasz Ludowy, połączony z bo­
gatą loterią fantową, tańcami i niespodzian­
kami, na który zaprasza wszystkich człon, 
ków komitetu i  sympatyków tej zbożnej ak­
cji dokończenia budowy kościoła.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od  5 do 11 sierpnia hr.:

Augensterna, ui. Krasickich 20. — B in ia ­
ka, ul. Łyczakowska 155. — Beisera i  Spki, 
uL Legionów 23. — Braunsteiaa .Zniesienie.

Legionistów, płk dr Kurtz, reprezen­
tant Kom. Garnizonu Lw., wiceprez. 
dr Tan Weryński, prezes Zw. Obroń* 
ców Lwowa płk Greffner, prezes 
Oddz. Lw. Zw. Legionistów nacz. 
Antoszewicz, Kom. VI Okr. Z. S. 
mjr Hornberger i in. W  czworoboku 
wokół mogiły nieznanych Obroń­
ców Lwowa ustawiły się: poczty cho 
rągwiane Zw. kombatanckich ze Zw. 
Legionistów w historycznych mun* 
durach na czele, komp. hon. KPW , 
hufiec Orląt strzeleckich, uczestnicy 
sztafety lwowskiej i  orkiestra woj* 
skowa. Po przybyciu przedstawicieli 
władz płk Kurtz odebrał raport, po 
czym przemówił prezes inż. Hołlen- 
der.

J W Chyrowie we własnym mieszkaniu w 
czasie snu zastrzelony został Micha! Kałuż, 
niak,' liczący 38 lat. — Zbrodniczy napad 
dokonany został, prawdopodobnie na tle 
sporu o majątek.

W Starej Ropie, w.pow, Samborskim, po, 
między sąsiadami powstała sprzeczka o ko­
nia, a gdy zamieniła się w bójkę, 19-letni 
Sidor Hryć pchnął kilkakrotnie nożem w 
okolicę serca 58*letniego Michała Dominika, 
który w kilka minut, później zakończył

motyką po głowie swego rywala, 23*letnie- 
go Oleksę Wojcyka, który ciężko raniony 
stracił przytomność i  w stanie beznadziej­
nym przewieziony został do szpitala pow, 
szechnego we Lwowie.

ro z m ia ró w
otwarte okno nieznany złodziej skradł 
wczorajszej nocy na szkodę Ottona Mullera 
(ul. Domagaliczów 4) garderobę, wartości 
kilkuset zł.

Gdy okno zamknięte, złodzieje wytła­
czają szybę i stają się w ten sposób pana­
mi sytuacji. Tak było wczorajszej nocy przy 
ul. Supińskiego 10,’ gdzie złodzieje wytlo, 
czyli szybę w oknie parterowym od strony 
podwórza w mieszkaniu Adolfa Horaka i 
rozpruli systemem fartuszkowym kasę 
ogniotrwałą. Na razie nie zdołano stwier, 
dzić, jaka kwota stała się ich łupem, po­
szkodowany bowiem, przebywa poza Lwo­
wem. — Również po wytłoczeniu szyby 
nieznany sprawca dostał się wczorajszej 
nocy do mieszkania Jana Partoły (ul. Kró* 
lewska 7) i  musiał zachować nadzwyczajną 
.ostrożność, gdy skradł rower.

Po wyważeniu drzwi nieznany sprawca 
dostał się wczoraj do mieszkania Zygmunta 
Zimmermanna (ul. Szopena 8), gdzie, skradł 
na jego szkodę biżuterię, złoto, srebro i 
garderobę znacznej i  nieoszacowanejna ra­
zie wartości.

Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
ul.' Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — HeUmana, ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. — Kwart- 
nera, ul. Zamarstyc.owska 54. — Lewitesa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul. 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Jad, 
wigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67. — 
Oberlandera, ul. Piekarska 33. — Prokesza, 
ul. Zyblikiewicza 14. — Selzera 1 Sp., ul. 
Żółkiewska 4. — Śladowskiego, ul. Halicka 
19. — Steczkowskiej, ul. św. Zofii 26. — 
Stenzla, pl. Mariacki 8. — Terleckiego, ul. 
Grodzickich 2, ■ —> L. Zuckermana, ul, PiŁ 
sudskiego.

sztafety
Krakowa
Orkiestra odebrała Hymn Strzelec­

ki. D o płonącego przy mogile zni* 
cza przystępuje dwu strzelców i  -za* 
pala pochodnię, którą wręcza oficer 
Z. S. prezesowi Zw. Obrońców Lwo* 
wa płk Greffnerowi a ten ż kolei wrę* 
cza ją pierwszej zmianie sztafety 
lwowskiej, z rozkazem wymarszu. 
Sztafeta kieruje się między mogiłami 
Obrońców Lwowa ku bramie głów* 
nej Cmentarza i  po przejściu alejami 
rusza biegiem w  kierunku ul. Łycza­
kowskiej.

Zmiany sztafet, prowadzone przez 
rowerzystów, auta kierownictwa i 
służbę motorową Klubu Motorowe* 
go Zw. Strz., przebiegają Lwów, 
zmieniając się co kilometr, ulicami: 
Łyczakowską, pl. Bernardyńskim' 
Halickim, Mariackim, Legionów, Ka 
zimierza W ., Tanowską. Piątkom 
sztafetowym przypatrują się na uli* 
cach Lwowa tłumy przechodniów, o- 
klaskując żywo biegnących.

Po godz. 13-tej sztafeta dotarła do 
słupka kilometrowego pod Rzęsną 
Ruską nr 10, gdzie pochodnię prze* 
,ieli członkowie Powiatu Lw. Z. S. i 
beda prowadzić pochodnię w  kierun 
ku Radymna.

Wypadek samochodowy 
w Zboiskach

(a) W dniu wczorajszym w południe 
przez Zboiska w kierunku Lwowa samo­
chodem prowadzonym przez szofera Fran­
ciszka Slepokurę przejeżdżał Jan Schmid, 
kasjer kolejowy w Rawie Ruskiej w towa, 
rzystwie swegę ojca. — Gdy z przeciwnej 
strony nadjechał jakiś rowerzysta, szofer 
usiłował go wyminąć, a nie panując w  tej 
chwili nad kierownicą, wjechał do rowu, 
gdzie samochód uległ wywrotowi. Zarówno 
obaj pasażerowie jak i szofer doznali Iek< 
kich kontuzyj. Pomocy udzieliło im Pogo­
towie Ratunkowe.

Wypadki uliczne
(a) U wylotu ul. Szpitalnej przez prze­

jeżdżający ręczny wózek potrącona została 
Anna Rząsa, która upadła na jezdnię i  do, 
znała dość ciężkiego potłuczenia. Przewie­
zioną została przez Pogotowie Ratunkowe 
do szpitala powszechnego. — W drugim 
wypadku wóz meblowy firmy „Polski 
Lloyd" najechał na ul. N a Bajki na samo, 
chód Wilhelma Saroczki (ul. ZadwórzIń­
ska 7) i uszkodził w  wozie oba błotniki

Dwa zajścia uliczne
(a) Na ul. Zamarstynowskiej Stanisłiiw 

Szczucki (ul. św. Kingi 6) napadnięty zo» 
stał wieczorem przez Władysława Szustkie- 
wicza, który nożem zadał mu ciężkie rany 
na ręce i nodze. Napastnikiem zajęła się 
policja. — Rewolwerowe zajście rozegrało 
się wczorajszej nocy na ul. Gródeckiej, 
gdzie pozostający w  stanie podpitym Adam 
Zguba, robotnik, zamieszkały w Lewan* 
dówcc, napadł na dentystę dra Juliusza 
Steinwurzla, który w obronie własnej wy­
strzelił na postrach w powietrze. Zajście 
zlikwidował posterunkowy,.

Obóz Zjednoczenia  
Narodowego

PREZYDIUM OKRĘGU Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, II. p., telefon 
111*24. 110*45.

OBWÓD LWÓW—GRODZKI mieści
»ię w lokalu przy nl. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19. 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­
dziel i świąt. -  Tel. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon* 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 5  i od 17-19.

ZJED N O CZEN I POLSKICH ZWIĄZ­
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza 
cji i świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Clowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-*-, dc, 20-tej. w nie*’»ie’ - 
od 10=tej do 13*tca.



f lr .  213 „DZIENNIK FOIAKi’ niedziela. sierpnia 1939 r. •Str. 9

L  W  ©  W  A  =
Sensacyjne rewelacje o ks. dr Kostelnyku,

protektorze ukraińskich stygmatyczek
(a )  Pisaliśm y już niejednokro tn ie  na 

lamach „D ziennika Polskiego" o wy* 
stępach rzekom ej stygm atyczki Ana* 
stazji W ólószyn , obw ożonej przez 
księży g reck o k ato lick ich  po  odpu* 
Stach i u rządzających z niej pokaz jak* 
by  w  jarm arcznym  ujęciu. Woloszy* 
tłówna kw estow ała po odpustach na 
cele ukraińsk ie  a księża w ywozili wor* 
kam i bilon, sk ładany  przez ludność, 
ściąganą z dalekich stron  na to  odpu* 
stowe w idow isko . Przed tygodniem  
donosiliśm y, że osław iona N aścia prze 
Stała już odgryw ać głów ną rolę na od* 
pustach, spraw a bow iem  jej w ystępów  
ćpa rla  się o Rzym , k tó ry  zabronił tego 
rodza ju  pod  patronatem  księży grecko 
ukraińsk ich  p row adzonej p ropagandy 
i  N aścia  p rzebyw a obecnie jako, za* 
konnica w  k lasztorze SS. Bazylianek 
we Lwowie.

Ciekaw e rewelacje w  tej sprawie 
ukraińsk ich  stygm atyczek podaje  1’ . 
W . A, P. „N u rt" , streszczając artykuł 
W łodzim ierza H ołyńskiego w  „Nowej 
Zorii".

—- „Pojaw ienie si^ stygm atyczek w 
naszym narodzie —. pisze H ołyński — 
a przede w szystkim  m ylne teoretyczni 
wyjaśnienia, n iepraw idłow a interpre- 
tażja, a n iek iedy

w prost gorsząca postaw a wobec 
... tych  zjaw isk ze stro n y  ich adora* 

to ró w  z ks. d r. K ostylnykiem  na
czele,

przyczyniły się —  pisze dalej Hołyń* 
S-ki — do w ypow iedzenia mych uwag 
w  tej spraw ie. Reklam a tych zjawisk 
jako  „Cudownych" trw a  nadal. Kolpor* 
tu je  śrę w śród lu d u  b ro szu ry  i wydaw* 
nictwa, które  redaguje duchow ny. Po* 
stępow anie k s . d r. K ostełnyka ze styg* 
m atyczkami w ym aga jeszcze baczniei* 
szej uwagi, n iż  jego bezkrytyczne eló* 
kubracje na te tematy. Różne wyjazdy 
“6 , stygm ątyczkajńi na prów incję i 
w prost cyrkow e w ystępy  z nim i, wy* 
stępy, których  aranżerem  okazuje się 
zawsze ks. K ostelnyk, w yw ołują coś 
więcej niż zwyczajne zastrzeżenia,"

D la p rzyk ładu  podaje au tor opis je* 
dnćgo z o statn ich  w ystępów  nowej

donOU/ESO
^HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Hr. Mycielski Jan z małżonką, wl. dóbr 

Wiśniowa. Dr Bielski Zygmunt, lekarz 
■— ÓśtrOwiec. Kowalski Józef, dyr. dóbr — 
Żąleśzczyki Małe. — Bukowski Piotr, inży­
nier — Ostrowiec. Rozwadowski Bardo* 
miej, wł. dóbr — Nowostawy. Dr Szpil- 
mąn KOnrad, lekarz — Warszawa, Bohu* 
szewićz Henryk, inż. POP. — Kielce. Art- 
wińśki Józef, dyr. dóbr — PodkamłeiA. $a- 
wieki Jan. naczelnik Wydz. Min. - -  War* 
ssawa. Knapski Stefan, inż. — Warszawa. 
Rozenbłatt Bernhard, kupiec — Kraków. 
Limbach. Franciszek, inż. — Drohobycz. 
Cymtr Józef, wł. apteki — Łódź. Gadom- 
j.fc: Feliks, sędzia Sadu okr. — Warszawa. 
Dr Gifd-ng Knut. lekarz — Równe, ł.oma* 
sik' Józef, przemysł. — Strumień Śląski. 
Weycicki Kazimierz, prof. Po.it. — War­
szawa. Heins Stanisław, inż. — Warsz-wa. 
Karaś Jan. inspkt. firmy „Meinl" — Biel­
sko. . Nehrebecki Stanisław, inż. — Byd» 
gbszes, Mgr. Lówenstein Ludwik, aptekarz 
— Warszawa. Trzeciakowa Anna, żona sę- 
d»«£o — Wilno. Dr Rothaub Zygmunt, le. 
karz — Warszawa. Sukiennicki Marek, 
inspkt; pracy — Ostrów Wlkp. Borkowski 
Tadeusz, urzędn. Banku — Warszawa. Wil- 
lańówna Malwina. pryw. — Kraków. Gaje- 
•i-icz Bolesław, dyr. Banku — Białystok. 
.Mroziewicz Ryszard, urzędnik — Warsza* 
wa. Orłowski Stefan, inż. - -  Warszawa. 
Swiderski Mieczysław, urzędnik — Po­
znań. Leśniak Władysław, inżynier — Ja* 
gielnica. Stemler Kazimierz, dyr. — Biały­
stok. Zbrowski Jan, asystent Polit. — War-

„stygm atyczki" Eustachii B ochniak w 
Stojanowie.

P o  Naści W ołoszyn  — Eustachia 
B ochniak.

Z apow iedziano w  Stojanow ie afisza* 
mi (!), że w dniu  S czerwca b r. przy* 
jeżdżą tam  uk raiń ska „stygm atyczka'

„k tóra  uzdraw ia chorych i  czyni 
inne jeszcze cuda (11)“

Skutkiem  tej jarm arcznej propagan* 
d y  przyby li z dalek ich  stron  ludzie 
chorzy  i kalecy, a b y  zobaczyć "świę* 
tą". Rankiem  przed dom  parocha za* 
jechał sam ochód, z którego w ysiadł 
ks. d r K ostelnyk i d rugi ksiądz grecko 
katolicki, z bukietam i kw iatów , towa« 
rzysze „stygm atyczki" Eustachii.

I rozpoczęło się nieopisane widowi* 
sko . Jedną spośród  chorych, Staśię N „  
przeniesiono do m ieszkania parocha, 
nadeszła procesja z cerkw i, obecni ksią

„Stygm atyczka" w
Ciekawe św iatło na' pupilkę ks. dr. 

K ośtelnyka rzucił lekarz dr Teodor 
Saw ka w  piśmie „H ó tęs  znad  Buha", 
wychodzącym  w Sokalu. Rozpatrzył 
spraw ę ze stanow iska łekarskięgo i 
stw ierdził,

„żc u tw orzen it ra n  u  Stasi Boćh* 
niąłc nastąpiło  p rzez skaleczenie 
z zewnątrz, a nie o d  w nętrza (11)“

a rzekom e „stygm aty" pochodziły
„z pom azania p a lc tm  czoła i twa* 
rzy krw ią, to  znów  z zadrapania 

szpilką (11)“
N adzw yczajna kom isja ordynariac* 

ka po  trzym iesięcznych badaniach styg 
niatyzacji Eustachii B ochniak nie do* 
patrzy ła  się w  tych zjaw iskach niczego 
cudow nego. •
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Zuchwały występ złodzieja
(a) Nieprzebrane są pomysły lwowskich 

złodziei. Nie zadowalają się bynajmnie 
prowadzonym dfti«m i nocą atakiem z u 
krycia na cudzą własność, ale w swym zu 
chwalstwie ważą się w biały dzień na wy 
stępy, wskazujące na niesłychany z ich stro 
ny tupet.

Wczoraj o godz. 2*gicj popołudniu do 
mieszkania Władysława Zborowskiego, u- 
rzędnika prywatnego (ul. Rybacka 4) przy* 
był dostatnio ubrany mężczyzna w towa­
rzystwie kobiety i oświadczył służącej, iż 
przybywa z polecenia p. Zborowskiego, któ­
ry za chwilę zjawi się w mieszkaniu. Osób* 
nik.ten wystąpił z taką pewnością siebie, iż 
jego ośwadczenie nie wzbudziło u służącej 
żadnego podejrzenia. Gdy towarzyszka o- 
wego osobnika nawiązała rozmowę ze słu­
żącą. złodziej skradł ze szafy kasetkę, drew­
nianą, zawierającą biżuterię, wartości kilku­
set zł. Po ukryciu kasetki w teczce, osobnik 
oświadczył służącej, iż gdy pan nie nad* 
chodzi a ón bardzo spieszy się, przeto od-

ża gr.*katóliccy p rzybrali sza ty  litur* 
giczne, ośm iu junaków  przeniosło  Sta* 
się, leżącą na... sofie, w  stro n ę  cerkwi. 
C hora, n ie  mogąc pow strzym ać się od 
śmiechu, zakryw ała sobie ręką  usta.

W  cerkw i przenieśli junacy  chorą 
przez carskie w rota (! )  d o  prezbi* 
terium  i postaw ili ją ko ło  ołtarza.
I.iczba ukraińskich stygm atyczek

wzrasta. N ie  ty lko  dorów naliśm y — 
pisze H o łyńsk i ale prześcignęliśmy 
naw et E uropę. W  sw ych broszurach 
ks. K ostelnyk  uważał N aście  Woło* 
szyn  jako  pierwszą i najw iększą styg* 
m atyczke, a ostatnio pisał, „że całkiem 
pew nie okazało  się. że Bochniaków na 
jest starszą, bo urodziła się już jako  
stygm atyczka, że jej stygm atyzacja ma 
najw iększy styl, że w  ogóle jest Ettsta* 
chia m atką  wszystkich naszych styg* 
m atyczek''...

oświetlaniu lekarza
I E ustach ia . Bochniak w  towarzy* 

stw ie swego p ro tek tora  ks. d r. Kostel* 
Byka n ie  będzie już jeździła p o  ódpu* 
stach, b y  sprawiać... „cuda", a może i 
.■'ładem N aści W ołoszyn zbierać bilon 
do  w orków ...

Powyższe w yw ody ukraińsk iego  
dziennikarza stają się w prost rćwćla* 
cją, w  śm iały bowiem sposób  napiętno* 
w ały te m etody  propagandow e, jakie 
prow adzone były  w  ostatn im  czasie 
w śród nieoświeconęgo ludu  grecko* 
katolickiego, którem u księża grecko, 
katoliccy urządzali w  czasie odpustów  
jarm arczne w idow iska... za wstępem, 
sk ładanym  w postaci o fjary na tacę, 
obnoszoną przez „świętą stygmatycż* 
kę" (G lin iany).

chodzi i wstąpi innym razem. Małe, ale do* 
brane towarzystwo złodziejskie szybko ct- 
puściio miejsce swego udatnego występu. 
Po złodziejskiej parze nie pozostało ani 
śladu. Nieprzebrane są złodziejskie tricki.

Uniewinnienie akwizytora 
„Samoobrony Narodu*1

Sąd lwowski rozpatrywał wczoraj 
sprawę akwizytora ogłoszeniowego 
wydawnictwa •.Samoobrona Naro* 
du" i członka „Falangi1’, Antoniego 
K ostka, oskarżonego o nadużycia 
pieniężne przv  pobieraniu opłat1 za o- 
głoszęnia. W  wyniku rozpraw y Ko* 
stek, k tóry  tłumaczył się, że oskar­
żenie go jest wynikiem zemsty jego 
dawnych współtowarzyszy orgapiza* 
cyjnych, został uniewinniony

Wydalenie się umysłowo chorego z domu
(a) Z domu przy ul. Żółkiewskiej 1. 20 

wydalił się wczoraj w nieznanym kierunku 
42*letni Arnold Grossmann, umysłowo 
chory.

Podpalacze w Łańcucie
(a) Wczoraj w południe wybuchł pożar 

na strychu domu Romana Gduła w Łańcu­
cie. Pastwą płomieni padł dach domu i sto* 
doła wraz z tegorocznymi zbiorami. Do­
chodzenia policyjne wykazują, iż pożar po­
wstał skutkiem podpalenia na tle nieporo* 
zumień rodzinnych.

Dalsze nagrody dla uczestni­
ków Wystawy Wileńskiej

Centralny Komitet do Spraw Hodowli 
Drobiu w Polsce przeznacza d!a wystaw* 
ców drobiu nagrody w postaci medali zło­
tych. srebrnych i brązowych wraz z dyplo-

Podobne nagrody ustali! Polski Związek 
Hodowców Psów Rasowych dla hodow­
ców psów.

Związek Hodowców Zwierząt Futerko* 
wych w Polsce przeznacza dowplną ilość 

'dyplomów, według uznania Komisji Sę« 
'dziowskiej, dla hodowców zwierząt futer-

Z Ameryki płyną zamówienia 
na polskie ogórki

Jak się dowiaduje Polska Agencja Infor* 
mtcyjna, zacżęiy już napływać pierwsze za­
mówienia ze Stanów Z ;cdnoczonych na pol­
skie ogórki w puszkach. Pozwala to przy* 
puszczać, iż zredukowany do minimum eks. 
port ogórków w roku ubiegłym, obecnie 
znacznie się zwiększy dzięki zorganizowa* 

"n.iu zarówno polskich eksporterów jak i a- 
mcrykańskich odbiorców, co stanowić bę­
dzie gwarancję zapobieżenia dawnemu 'cha* 
osowi śe sprzedaży.

Obecnie sprzedaż odbywać się będzie tyl­
ko  na podstawie kontraktów. Cała ttgorosz* 
na produkcja będz;c standaryzowana, '

Temida nie uznaje 
wynalazków

Sędziowie francuscy . stoją przed'ważnym 
zagadnieniem. Chodzi o to, czy rożJńoy/y 
zanotowane przez fonograf mają mieć w 
rozprawach sądowych moc prawną. Gdy 
młodsi sędziwie stoją na stanowisku, że 
fonograf oddaje rozmowy z idealną do­
kładnością, czego nic można powiedzieć 0 
zeznaniach nawet najlepszych świadków, 
tradycjonaliści, którzy mają w sadowżni* 
ctwie francuskim przewagę twierdzą, że 
wszystkie mechaniczne sposoby nie mogą 
w rozprawie sądowej zastąpić żywego 
świadka. Na tym samym stanowisku stanął 
prezes Najwyższego Trybunału, przesądza­
jąc tym samym kwestię tę w sensie poglą* 
dów tradycjońalistycznych.

Skąd tyle pieniędzy
Jak oblicza Scotland Yard, 10Ó bompia- 

rzv iriandskich. którzy od szeregu tygodni 
usiłuią wnieść zamieszanie w życie Anglii 
i podważyć podstawy, bezpieczeństwa pu­
blicznego, zarabiają każdy zaledwie 3 funty 
tyjjodnłowo. tj. około 70 zł. Natomiast na 
fabrykację bomb i inne koszty, związane z 
dokonywanymi zamachami wydano o.koło 
1000 funtów. Ogólny fundusz irtandskiej 
armii republikańskiej zebrany prze- jej 
głównego agepta Scan Russcla, aresztowa­
nego niedawno w Stanach Zjednoczonych, 
wynosi 55.000 funtów. Dotychczasowe wy­
datki na akcję rewolucyjną w Anglii nie 
pochłonęły jeszcze 10 części tej sumy Fum* 
dusz Russela zasilany jest ze źródeł staran­
nie przed opinią irlandską ukrywanych, 
tym nie mniej powszechnie wiadomych.

Nawet oddziały S. A.
niepewne

W  jednej z miejscowości pod  B en  
linem zjaw ił się niespodziew anie silny 
oddział S.S. w raz z Gestapo, dókonu* 
jąc rew izji u  wszystkich członków  tam* 
tejszego oddziału  S.A,

W  w yn iku  rew izji aresztow ano 30 
członków  S.A., w yw ożąc ich natych* 
m iast d o  obozu  koncentracyjnego. Od* 
dział S.A. został rozw iązany. D o te j 
p o ry  n ie  zdołano  ujaw nić co by ło  po* 
w odein te j gruntow nej czystki. Pozo* 
stali członkow ie S.A. ząchowują mil* 
czenie, znajdując sig  zrćśztą pod  nad* 
zorem S.S.
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POPULARNY KURS KAJAKOWY 

W zWiąziu-z. zarządzeniem p. Wojewody
lwowskiego z 26 lipca 1938 r. odnośnie bez# 
pieczEństwa .ruchu lodzi sportowych na 
wodzie, Lwowski Okręg Polskiego Związ­
ku Kajakowego organizuje krótkie popular­
ne kursy teoretyczne i praktyczne obejmu# 
jące znajomość znaków i sygnałów wod­
nych, przepisy porządkowe na wodzie i lą> 
dzie, zabezpieczenie lodzi przed zatonię­
ciem i ratownictwo. Z części praktycznej — 
pływanie,.-nurkowanie, skoki do wody itd.

Kursy , te, , zakończą się egzaminem, po 
czym uczestnicy otrzymają legitymacje, któ­
rych obecnie żądać będą ną szlakach wod­
nych władze wodne.

Kursy te odbywać się będą każdego piąt­
ku począwszy od 4 bm. o godz. 1.8»tcj w 
lokalu LKS. „Pogoń', Lwów, ul. Piekar­
ska IB, I. p.

Wszelkich informaeyj udziela sekretariat 
Klubu codziennie w godzinach między 
19—20.

JĘDRZEJOWSKA ZAPROSZONA  
D O  AMERYKI PÓŁNOCNEJ

Polski Związek Lawn>Tcnisowy otrzymał 
w tych, dniach z Ameryki zaproszenie dla 
Jędrzejowskiej na start w tegorocznych mi­
strzostwach, które się odbędą w końcu 
sierpnia w Forest Hills. Polski Związek 
Lawn#,Tenisó\Vy‘ nic udzielił jeszcze odpo­
wiedzi’ ną zaproszenie, Jędrzejowska bo# 
wiem czuje się nieco przemęczona i bawi o- 
becnie ipóża Warszawą. Ponadto PZLT. o- 
czękiwął, że w zamian za- zaproszenie tenis 
sistów'amerykańskich do Polski (nio sko# 
rzystalj z zaproszenia z powodu braku wol­
nych terminów). Ameryka zaprosi również 
Baworowskiego lub Tłócżyńśkiego. Zawod­
nicy ci, ■ .reprezentujący obecnie czołową 1 
klasę europejską, mogliby towarzyszyć Ję# 
drzejowśkiej i opiekować się n:ą w podró# 
ży. Obecnie Żąrząd PZLT. musi się zdecy­
dować albo na wysianie jędrzejowskiej bez 
opiekuna, lub na rezygnację z zaproszenia.

Jedńocżcśnje .Tloczyński i Baworowski 
zostali zaproszeni imiennie na tournee trzy­
miesięczne po Ameryce Południowej. Nasi 
tenisiści wystąpiliby w Brazylii, Argcnty- - 
nie i Chile. PZLT. prawdopodobnie udzieli 
tyrt zawodnikom zezwolenia na wyjazd.

ZW YCIĘSTW A N OIEGO 1 STANI# 
SZEWSKIEGO W  MALMOE

W drugim dniu międzynarodowych za- 
•yodów lekkoatletycznych w Malmoe polscy 
zawodnicy odnieśli dwa duże sukcesy.

W biegu'na 5.000 m. pierwsze mejsce za# 
jął Noji w czasie 14:47.6, mając w pobitym 
polu Szweda Jonssona, który uzyska! czas 
14:47.8. Węgra Csaplara — 14:51 i Niem# 
ca Sieverta.

Na 1.000 m." ■zwyciężył bezapelacyjnie 
Staniszewski w dobrym czasie 2:28 2, bijąc 
Berlica i Yennberga.

Na 400 m. Gąssowski sklasyfikował się 
na drugim miejscu w czas;c 49.7. Inni nasi 
zawodnicy osiągnęli żnacznic gorsze wyni­
ki. Sznajder skoczył o tyczce 3.80, zajmu­
jąc przedostatnie miejsce, a Danowski na 
100 m. został zdyskwalifikowany ze wzglę­
du na dwa falstarty.

Z innych wyników warto wymienić rzut 
miotem, w której to konkurencji F'n Veiri< 
lae osiągnął świetny- wynik 58 67, bijąc re# 
kord Finlandii.

8SF J U Ż  N A D E S Z Ł Y
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
kwiaty — Słoje do konserw, szparagów 
w najtańszym składzie porcelany, szkła, 

naczynia kuchennego
W, KAZIMIERZ LEWICKI##
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-15 tó

Nowe źródła naftowe na Borneo
N a Borneo odkryto Przypadkiem 

bogate źródła naftowe. Odkrycia do 
konał amator polowań w niedostęp­
nej dżungli.

Znalazł on rzeczkę, która posia­
da dziwnie tłustą wodc. T o na# 
sunęło łowcy przypuszczenie, że 
muszą istnieć w iei pobliżu miej# 

sca roponośne.
Bliższe badania wykazały słuszność 
jego domniemań.

Poważną przeszkoda w eksploata­
cji nowych źródeł jest

zabójczy klimat, jaki tu Panuje. 
Angażowanym inżynierom i wierta­
czom zaoferowano pierwszorzędne 
warunki.

Z angielskiego rynku beko­
nów szynek i jaj

W  dniu  28 lipca r. b. no tow ano na 
giełdzie londyńskiej następujące ceny 
bekonów  (w sh. za 1 cw t.): angielski 
91—98, duńsk i 94—98, holenderski 
89—94, szwedzki 91—94, estoński 86— 
89, polski 85—89, kanadyjsk i 85—89, 
litewski 79—89; ceny na bekon polski, 
kanadyjski i litew ski zniżkow ały o -2 
sh. Szynki polskie i kanadyjsk ie  no­

co w ano  do  100-sh., U . S. A . 86—92, ar# 
gentyńśkie 84. P o p y t był zm niejszony, 
ceny spadły. Sytuacja na ryn k u  jajczc.r 
skim w tygodn iu  ubiegłym  nie uległa 
zmianie. Ceny tow aru  polskiego pozo# 
stały bez zmian z s tosunkow o mocną

Zużywamy coraz wiece] 
drzewa

W  roku  bieżącym  zaznaczyło się dał 
sze zwiększenie na  ryn k u  wewnętrz# 
nym  zapotrzebow ania na drzewo,

. przy w zrastającym  przy tem  eksporcie 
drzewa. W  zw iązku z tym przemysł 
d rzew ny pracuje pełną parą, W zrost 
zam ów ień w ykazuje obecnie około  15 
procent.

Przegląd gospodarczy
K anadą zainteresow ały się ostatnio 

zak łady  Schneider - C reuso t i nie jest 
wykluczone, że przystąp ią  do  zorga# 
nizow ania tam  własnej w ytw órni, Ką# 
nada, z każdym  miesiącem trwającego 
zbrojnego pokoju  staje się coraz bar# 
dziej ziemią obiecaną europejskiego 
przem ysłu.

M eksykański m inister skarbu  stw ier 
dzil, że w edług bilansów  — skońfisko# 
w anych n iedaw no — tow arzystw  na# 
f  to wych ich ak tyw a w  w ysokości 47 i 
pó ł miłjn. pesów  zaledwie w ystarczają 
na pokrycie zaległości podatkow ych. 
N iesłuszne więc są  — zdaniem  min'# 
stra m eksykańskiego — skarg i na bez# 
względność rządu.

) Inżynier np. otrzymuje 3.500 
doi. am. miesięcznic.

Kontrakt podpisuje sie jedynie na 7 
lat, z tym, że po trzech przenraco# 
wanych latach przysługuje nólrocz# 
ny płatny urlop. Nie dziw, że amato­
rów  znalazło się wielu; lwia ich część 
jednak zrezygnowała po okresie prób 
nvm. Nie zachęciło ich. naw et to, że 
po owych siedmiu latach pracy obie# 
cano im pełna emeryturę. Ci. którzy 
przebywali tam chociażby kilka mie­
sięcy twierdzą, że

nawet tei emerytury nie bvłobv 
dość na koszty leczenia.

jeśli naturalnie przed tym klimat by 
ich nie zwyciężył.

Gdańsk żyje z Polski
W edług  danych sta tystycznych z 

każdym  rokiem  zw iększają się o b ro ty  
polskósgdańskie. P ra w ie - -50 procent 
wszystkich sta tków  rzecznych, jak ie  
weszły lub  w yszły z po rtń  gdańskiego, 
jest s ta tków  polskich. W  przeciw ień­
stw ie znów do  zw iększaniasię obro tów  
rzecznych G dańska z Polską, stale ma# 
leje ob ró t z 'Prusam i w schodnim i, mi­
mo, że w  tym  k ierunku w ładze gdań ­
sk ie  nie robią nic ty lk o  żadnych u trud 
nień, ale w łaśnie starają się uczynić 
w szelkie ułatw ienia i udogodnienia. — 
Stwierdzić poza tym  trzeba, że bardzo  
ważną pozycję w  żegludze rzeczne) 
po rtu  gdańskiego odgryw a drzew o, 
k tó re  naturaln ie  p rzybyw a z Polski.

Tymczasowe zsświad zenia 
P. 0. P.

Izba Przemysłowo. - H andlow a w 
W arszaw ie podaje  do  w iadom ości, że 
lymczasowę zaświadczenia (ko loru  po# 
niarańczowego) o w ypełnieniu obyw a­
telskiego obow iązku  subskrypcji P. O. 
P. straciły  w ażność i. w inny bvć w y­
m ienione na zaświadczenia staje. Cc# 
lcm dokonan-a pow yższej wym iany, 
należy zgłosić się do  B iura Izby  w  jak# 
na jk ró tszym  term inie w  godzinach od 
9#cj do  15#cj (w soboty  do  12-ej) z  do# 
wodam i w płat o raz zaświadczeniem 
tym czasowym .

Wzrasta liczba przedsię­
biorstw handlowych

N iew ątpliw ie najlepszym  dow odem  
popraw y  k o n iunk tu ry  w  Polsce, jest 
stale wzrastająca ilość w ykupyw anych 
św iadectw  tak  przem ysłow ych, jak  i 
handlow ych. W  1938 r. ogółem wyku# 
piono  św iadectw  handlow ych 468.774.’ 
N a  m iasta przy  tym  p rzypada z tego 
271.384 — (w 1935 r. w ykupiono  
250.074), a na wieś1 158.429 (w 1935 r. 
w ykup iono  ty lko  132.073).

G I E Ł D A  '
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 4 sierpnia
Dewizy: Belgia 90.50: Holandia 2S3.ŚO; 

Kopenhaga 111.55; Londyn 24.93; N. Jork 
552, kabel 532 5/8', Paryż 14.12; Sztokholm 
128.50.

Papiery: 4 i pól wewn. 60 3/4; inwesty­
cyjna 1 ęm. 75, 2 cm. 74; konwersyina 62 — 
60 dr.: kolejowa 61 — 59 dr.; dolarowa 
38.75; konsolidacyjna 61-25 — 60.50 setki i

' drobne.
Akcje: Bank Polski 103; Modtzejów 

16.75 — 17; Starachowice 46.
GIEŁDA ZBOŻOWA

Lwów, 4 sierpnia
Pszenica obrót 588 ton, tend. spokojna: 

żyto 140 ton, tend. spokojna; jęczmień 75 
ton. tend. spokojna; owies 45 ton, tend. 1.

Ogólny obrót 1333 ton.
Owies I. stand, zl. 18-50—18.75; II. stand. 

18-18.25; II. A. stand. 17.50—17.75; III. 
stand. 17—17.25; mąka pszenna 0-30 proc.
38.75- 40.25; 0.35 proc. 38.25—39.75; gat. I. 
0#50 proc. 36.75-38.25: gat. I. A. 0-65. proc.
35.75- 37.25: gat. II. 30--65 proc. 30.75 do 
31.75; gat. II. 35-65 proc. 28.75—29.75: gał.
II. A. 50-65 proc. 30.75-31.75; gat. U 
35-50 proc. 24.75-25.75'; gat. II. 50#60 proc.
26.75- 27.75; gat. II. 60-65 proc. 22.25 do 
25.25; gat. III. 65-70  proc. 17.25—17.75; 
maka pszenna pastewna 12.75—13.25; żytpia 
0#30 proc. 27.50—28 50; żytnia gat. I. A. 
0-55 proc. 23.50—24.50: rzepak ozimy tó 
do 46.50.

N O TO W A N IA  H U RTO W YC H  CEN 
W AR ZYW  WE LWOWIE

Lwów, 3 sierpnia
Buraki na wagę ICO kg. zl, 5—6; Cebula 

twarda na wagę gat. I. 100 kg. 4.50—5: Ka# 
lafiory gatunek II. 100 sztuk 15—25; gat.
III. 100 szt. 10—15; Kapusta biała w głów­
kach 100 szt. 2—3; Kapusta włoska w- głów. . 
kach 100 szt. 1.50—2; Ogórki świeże luzem 
100 szt. 1.50—1 80; Pomidory gat. I. 100 
kg. 40—50; gat. II. 100 kg. 35—40; Ziemnia­
ki jadalne, transport wozowy 100 kg. 5.50 
do 6.50.

Tendencja średnia.

Wśród czasopism
NR. 15-16 PANI DOMU

Podglądamy życic pani domu w Maroku, 
jej dom. obsługę. Podążamy do Wioch na 
rewię faszystowską; poznajemy blaski i cie­
nie życia kobiet włoskich. Zatrzymujemy" 
?'c nad ciekawym artykułem o typach mlo» 
dzieży żeńskiej, przy czym rozważania te 
ipnea w. niejednym, dopomóc matce sanie# 
pokóioncj pewnymi cechami charakteru 
Córki. , '

My matki i siostry przyszłych działaczefc 
musimy pomyśleć o zabezpieczeniu swoich 
bliskich na wypadek wojny: PANI DOMU 
przychodzi nam z pomocą, wyjaśniając, na 
czym polega’ przygotowanie rodzin do o- 
brony przcciwlotniczo-gazowcj. Dowiadu­
jemy się również o stosowaniu produktów 
zastępczych w gospodarstwie.

PANI DOMU zwraca, uwagę na .umie, 
ietne korzystanie ze słońca, omawia warun# 
ki dobrej fotografii amatorskiej, Podaje 
smakoszom sposoby użytkowania przypraw 
ziołowych w potrawach oraz przepisy na li­
czne potrawy z melona. W jadłospisach ną 
sierpień każdy znajdzie dla siebie doskona­
ły obiad i kolację.

Pismo PANI DOMU można nabyć w 
większych księgarniach i kioskach gazeto­
wych. oraz w Administracji, Warszawa, 
Nowy Świat 9.

J K Ó N IG S M A R Ić
Ł K L M )  - W T O K Y T O W m

K D W S M U

— D laczego? C zy  wyszła zam ąż? — 
zawołała Zofia.

— N ic, była siedem  tygodni tem u w 
H am burgu i m arszałek Podeyils zlo# 
żył jej wizytę. M iał dla niej zlecenie 
księcia. Książę kazał jej wyrazić swo# 
je najgłębsze uszanow anie, ale prosił, 
żeby ani ona, ani n ik t z jej rodziny nie 
przyjeżdżali już  d o  H anow eru.

— A ni ona, ani n ik t z jej rodz iny?  
— pow tórzy ła  Z ofia , z trudem  chw y­
tając, oddech. — C zyżhy to  znaczy# 
łoi..? Ach, to niemożliwe...!

— Niem ożliw e żeby m nie m iano na  
m y ś l i? ,— Filip dopow iedział to , co 
nie chciało-.jej przejść przez wargi. — 
Było to jakby  poglądow e uw ydatn ie­
nie różnic ich charak terów . Zofia Do# 
ro ta  zawsze by ła  sjdonną,baw ić się w

ciuciubabkę zc swoimi kłopotami. Fi# 
lip natomiast nauczył się jasno formu# 
lować grożące mu niebezpieczeństwa i 
napotykane trudności, uważając to za 
pierwszy krok ku ich zwalczaniu.

— Jutro będę wiedział napewno, — 
dodał.

— W  jaki sposób, Filipie? — zapy# 
tała, ciągnąc go z trwogą za rękaw. — 
.W jaki sposób się dowiesz?

— Jutro, zaraz rano — odpowie# 
dział, — ubiorę się w galowy uniform 
i zgłoszę się do marszałka Podevilsa 
na audiencję.

— Filipie... to nie może być! — za# 
wołała przestraszona. To już, jej zda# 
niem było zbyt zuchwałe wystawianie 
na próbę ich szczęścia.

— Muszę to uczynię. Jestem w Ha­

nowerze bez pozwolenia. Podcvils jest 
dla mnie bardzo życzliwy — wyja# 
śniał Filip. Z pewnością znajdzie dla 
mnie jakieś usprawiedliwienie, chyba, 
że otrzyma! wyraźne rozkazy od księ-

— A jeżeli tak jest?
— W  takim razie — powiedział Fi# 

lip powoli, — musimy się z tym pogo# 
dzić, kochanie,, że albo zostanę aresz# 
towany i wtrącony do więzienia...

—• Niej — krzyknęła Zofia, załamu# 
jąc ręce w rozpaczy.

— ...albo zwolniony ze służby i wy# 
gnany do Hamburga.

— W  jednym i drugim wypadku u# 
tracę cię — powiedziała, dodając z ża» 
lem:

— I to ja po ciebie posłałam! To 
wszystko z mojej winy. Gdybyś został 
uwięziony, nigdybym sobie tego nie 
darowała.

Filip przycisnął ją do piersi i dłonią 
zakrył jej usta.

—. Cicho, nie mów tak, najdroższa. 
Nigdy Klara v. Platen nie cieszyła się 
tak bardzo żadną zc swoich łapówek, 
jak ja, otrzymawszy twoje wezwanie. 
Byłem spragniony . i łaknący dźwięku 
twego głosu, dotknięcia twojej reki.

słodkich twoich warg. O, gdybyśmy 
mogli być razem zawsze!

1 znów zaczęli malować ściany swo­
jej wymarzonej chatki, w wonnej . Ar# 
kadii. Byli jedynymi jej mieszkańca­
mi. Wszędzie byłoby pełno kwiatów, 
świeżość rosy i srebro promieni księ# 
życa. Nie byłoby tam wybuchów za# 
zdrości. Zosia nie będzie potrzebowa# 
la zraszać poduszki łzami, bo on pó» 
pędliwie zarzucił jej zalotność, on ni# 
gdy nic będzie potrzebował w pijam 
śtwie szukać pociechy, po jej oskarże­
niach o niewierność. N ik t nie będzie 
otwierał ich listów, bo listy będą zby# 
teczne. Nigdy już on nie zbudzi, się ze 
ściśniętym sercem i ż dźwiękiem trąb­
ki w uszach, a ona nie będzie słucha­
ła ze łzami głosu dzieci, wołających ją 
z ogrodu, pod oknem.

Zofia opowiedziała mu, jak raz, gdy 
była chora i leżąc w łóżku, czytała po 
raz nie wiadomo który jeden z jego li# 
stów, księżna Zofia przyszła do jej po# 
koju i jeden arkusz listu zsunął się na 
podłogę. Filip znowu mówił, jak. raz 
list jej, pisany ręka panny von Kne- 
sebeck został przez omyłkę doręczo# 
ny jej mężowi, Jerzemu Ludwikowi. 
Na jakież niebezpieczeństwa byli cią­
głe narażeni! (C} d, n.).
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INFORMATOR
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPUi. . im •.
■ WŁASNEGO WYROBU ■
■ KOŁDRY —  MATERACE ■
! B IE L IZ N Ę  P O Ś C IE LO W Ą  Z
* poleca firma 3817 J

M A R IA N  M L E K O ;
■ o b a c n ia
■ Lwów. p l. KAPITULNY 2. t»L 237-72 i

TREli[H(DflTY I N K
najlepsze — n ajtańsze — n a jtrw a ls ze  
poleca po  cenach n a j n i ż s z y c h

pniLIUM“D i r o b M y r i  nej i sportowej

L w ó w ,  u lic a  H e t m a ń s k a  22
obok Miejsk. Muzeum Przemyśl.) 4432

POLAK KUPUJE U POLAKA

H IO G I l l f  I IU IE  1 RADIOWE APflRUTY
na dogodne raty. — najtaniej poleca

BARWIK BilRZfMSKi
341Ś LWÓW, UL. KOPERNIKA 18

Wykonuje anteny zbiorowe

K O C E .  —  K A P Y ,
F IR A N K I, C H O D N IK I, PŁÓ TN A , 

B IE L IZ N A , POŚCIEL

A. PIETRUSZEW SKI
Lwów, HALICKA 20 -  tal, 212-33

oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca

M Ł O W  O O łS / IJ e O M '
WŁODZIMIERZA S T E LM A C H A

Lwów, Słowackiego 2. le i .  116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, karniaze. siyby, lustra s

BURSKI KWIAT
Lwów, Ossolińskich 13 - tel. 254-55
jb POLECAMY: 4
I  Miody lecznicze — Zioła lecznicze B 
|  i przem ysłowe — Soki owocowe — S 
|  Wina owocowe — Grzyby i t .jd . |

RUDOLF D R Ż A Ł A
L w ó w , C h o rą ż c z y z n y  5

poleca: kołdry, kóće. pledy, materace, po­
duszki, bi.eliznę pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe i na zamówienie,

Firanki; story, kapy. 4219
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł. 3 
materace po zl 5. - Parowe czyszczenie pierza.

WAUZY, TEKI, TOREBKI
F A B R Y K A

L. R O S E N Z W E IG
LW Ó W , SYKSTU5KA L. 5 

TELEFO N  22 9-20 4469

Z ł ó ż  d a t e h
n a  F .  O .  M .

I ..Baice Sudhoffa" na sucho
1 i mokro przeciw śnieci i t  o.

naitańsza ze wszystkich innych.
Pewna i niezawodna poleca .

J A N  S U D H O F F I
LWÓW, RYNEK 38, UL. AKADEMICKA 8 |

KRONIKA MAŁOPOLSKI

0. P.
Ze S tan isław ow a

M ło d z i ro lnicy na wycieczce w  C.
Powiatowy komitet dó spraw mlo* 

dzieży wiejskiej w Stanisławowie u- 
rządził pierwszą z województwa stania 
slawowskiego wycieczkę rolników do 
COP., z inicjatywy prezesa ks. M- Bo­
saka, przy pomocy posła z ziemi sta­
nisławowskiej p. M. Swiętnickiego i 
grona instruktorskiego.

W  wycieczce wzięło udział około 60 
przodowniczek i przodowników ze* 
społów przysposobienia rolniczego.

W  drodze do COP-u wycieczka za* 
trzymała się we Lwowie, by poznać 
miasto bohaterskich „Orląt*' i złożyć 
im hołd na Cmentarzu Obrońców Lwo 
wa oraz obejrzeć „Panoramę Racławi* 
cką“, w której tak pięknie przedstaw 
wiofty został zbrojny zryw chłopski w 
czasie kościuszkowskiej insurekcji.

Na młodych przodownikach miasto 
tak im bliskie i jego pamiątki, wywar* 
ły duże wrażenie.

Z R o h a ty n a

Z  d z ia ła ln o ś c i  s a m o r z ą d u  p o w ia t o w e g o
Pod przewodnictwem starosty po­

wiatowego odbyło się w Rohatynie po 
siedzenie Rady Powiatowej, na któ­
rym omawiane były aktualne sprawy 
powiatu. W  szczególności przyjęto do 
zatwierdzającej, wiadomości wykona* 
nie- zeszłorocznego preliminarza budce 
towego i omówiono wydatkijsicżącego 
okresu, dotyczące takich potrzeb, jak 
uporządkowanie dróg publicznych, po 
trzeb sanitarnych, rolnictwa i t. p.

Przedmiotem obrad Rady Powiało* 
wej była też sprawa budowy kószar 
dla szwadronu Policji Państwowej. U- * i

Z Tarnobrzega
M u s i  p o w s t a ć  s z k o ł a  m e c h a n ic z n a
Powiat tarnobrzeski należący- do-C .

O. P*u, posiada około 4-000 bezrobot­
nych i wiele tysięcy bezrolnych, lub 
małorolnych, gospodarujących na dwu 
morgach ziemi, a obarczonych liczny 
rodziną.

Wprawdzie dziś wielu bezrobotnych
i bezrolnych pracuje w charakterze ro» 
botników niewykwalifikowanych przy 
budowie fabryk, pó ukończeniu jednak 
budowy ludzie ci stracą pracę na ko* 
rzyść wykwalifikowanych robotni* 
ków, których trzeba będzie sprowa* 
dzać z innych dzielnic kraju. Nalfża* 
loby już zawczasu pomyśleć o zape­
wnieniu miejscowej ludności możności 
pracy w fabrykach na terenie powiatu.

Pierwszym krokiem do tego byłoby

N o w e  m iejsce O b ja zd o w e j S zko ły  
S p ó łd zie lcze j na  w si

W  powiecie łańcuckim (CO P) dzia* 
ła od dwóch lat objazdowa szkoła 
przysposobienia spółdzielczego, która 
wyrabia ze zdrowego elementu wiej* 
skićgo pracowników sklepowych do 
spółdzielni.

Szkoła umiejscawia się zazwyczaj po 
gminach zbiorowych, gdzie, obsługuje 
swym zasięgiem kilka gromad o łącz* 
ncj sumie ludności wiejskiej od 10—20 
tysięcy. Zjeżdża do niej także po kil­
kunastu uczniów z daleka.

Szkoła trwa w każdej miejscowości 
rok  czasu. Ostatnio bawiła w Han* 
dzlówce, gdzie w czerwcu br. wypuści* 
ła 48 absolwentów i absolwentek. Zaj­
mują oni stanowiska sprzedawców w 
placówkach spółdzielczo-handlowych i 
kupieckich po wsiach, miastach i mia* 
steczkach.

Z  dniem 1 sierpnia 1939 roku prze* 
wozi się szkołę z Handzlówki do M ar­
kowej w powiecie przeworskim. Mar* 
kowa, jest to kulturalna duża wieś, li* 
cząca 6.000 ludności, a łącznie z po* 
bliską Gacią, Sietoszą, Chodakówką i 
Kosiną do 12£tćÓ mieszkańców wsi.

N a terenie CÓP*u wycieczka zwie* 
dziła zakłady przemysłowe w Nisku i . 
Stalowej Woli, najmłodszym mieście 
polskim, które prawdziwie stalową wo 
lą wyrosło w ciągu kilku zaledwie mie 
sięcy na karczowisku śródleśnym.

Z wielkim zainteresowaniem zwie­
dzano Sandomierz. Ale najciekawsze 
dla młodych rolników były Państwo* 
we Zakłady Azotowe w Mościcach, 
gdzie śledzili sposób wytwarzania 
sztucznych azotowych nawozów.

Na zakończenie wycieczki zwiedzo­
no ogród doświadczalny przy państwo 
wej szkole ogrodniczej w Tarnowie.

Młodzi chłopi kresowi widząc o- 
grom i różnorodność twórczej pracy 
polskiej w COP*ie, zrozumieli, że po* 
tęga Polski nie jest frazesem i uódpor- 
niii się na zakusy wrogiej propagan* 
dy, a zarazem poznali wartość zorgani* 
zowanego wysiłku.

chwalono ustosunkować się pożyty* 
wnie do ttj sprawy i w razie przyjęcia 
opracowanego projektu, przystąpić do 
urządzenia koszar kosztem około 160 
tysięcy zł.

Postanowiono róynież uaktualnić 
sprawę budowy szpitala powiatowe* 
go.

Ponieważ w najbliższych dniach od* 
będą się nowe wybory do Rady Po* 
wiatowej, posiedzenie to było ostat­
nim posiedzeniem dotychczasowej Ra* 
dy Powiatowej.

założenie, w, Tarnobrzegu szkoły me­
c h an iczn e j typu  ślusarskiego.

Istniejące w okolicy szkoły tego ty* 
pu są przepełnione. W  Stalowej Woli 
np. zgłosiło się do gimnazjum mecha­
nicznego 400 kandydatów na około 50 
miejsc.

Szkoła mechaniczna w Tarnobrzegu 
winna przyjmować w pierwszym rzę* 
dzie młodzież miejstówą a nie z całej 
Polski. Starostwo tarnobrzeskie już oo 
dłuższego czasu stara się o odpowie­
dnie kredyty na budowę szkoły. W y­
dział Powiatowy gotów jest nawet 
przyjąć na siebie częściowe jej utrzy. 
manie — zabiegi te jednak na razie 
nie dały żadnego efektu.

Kandydaci z daleka mogą również 
zapisać się. do szkoły spółdzielczej w 
Markowej — atoli kierownictwo szko­
ły widziałoby chętnie zgłoszenia osób 
dorosłych w wieku od 18—24 lat, któ* 
rzy po ukończeniu szkoły pracują z 
miejsca bardziej samodzielnie.

Kogo, z czytelników interesuje ten 
spółdzielczO*handlówy kierunek kształ 
cenią lub zamierzałby z tej szkoły w 
jakikolwiek sposób skorzystać, niech 
napisze po informacje do dyr. Józefą 
Ciećkiewicza w Markowej, poczta w 
miejscu, który na żądanie wysyła bez­
płatnie drukowane prospekty.

Szkoła przyjmuje chłopców i dzie­
wczęta, a zapisy trwają do końca sierp 
nia 1939 roku. Nauka w szkole jest 
płatna.

Z Ż ó łkw i
IK K KW IA. OLEJÓW ROŚLIN- 

N YCH NA FON. Tutejsza fabryka o* 
lejów roślinnych , Józefa Lauterpachta, 
niezależnie od subskrybowanych na
P. O. P. zł. 1600, złożyła na F. O. N. 
obecnie kwotę 2.321.74 zł.

PROGRAM
r a d i o w y
SOBOTA, 5 SIERPNIA 

•joaz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie,
Pieśń poranna. — 7 00 Dziennik poranny.
— 7.J5 Płyty. — S.15 „Krosna w Kamienicy 
Polskiej'1 — reportaż dźwiękowy. — 11-57 
Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Audycja po. 
łudnidwa. — 1300 Lw. Muzyka obiadowa 
orkiestry Seredyńskiego. — 1400 Lw. Fran­
cuskie arie operowe — płyty. — 14 20 Lw. 
„Z życia Organizacji rolniczych1'  — Infor* 
macje. Komunikaty. — .14.35 Lw. Wiad. go­
spodarcze i Informacje. — 1445 Lw. „We­
soły podwieczorek dla dzieci" pióra Z. Na- 
wrockiej z muzyką Z. Wyśkiela. — 15.15 
Sztafeta 25-leda wymarszu I. Kadrowej 
wyrusza z Krzywoplot. —- 15.20 Muzyka po­
pularna. — 15.45 Lw. Wiad. gospod. — 
15.55 Wiad. gospod. — 16-00 Dziennik po­
południowy. — 16.10 Pogadanka aktualna.
— 16-20 Polonezy w wyk. Z. Drzewieckie­
go. — 16.45 Kronika wydarzeń w technice.
— 17.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i pro- 
wincji, Program na jutro. — 17.10 Lw. Mu­
zyka taneczna z płyt. — 17-25 Lw. ,,Roz* 
mowa zc słuchaczami" — dyr. J. Pełry‘ego.
— 17.35 D. c. Muzyki tanecznej i Wiad. 
sport, — 17.50 Lw. „Lwów od czerwca do 
sierpnia 1914 r.“ — ppłk. Z. Zygmunto­
wicz. — 18.00 Echa mocy i chwały. — 
18.10 Koncert muzyki polskiej. — 19.00 
Lw. „Przez siedem mórz do siedmiu 
wzgórz1' — powieść radiowa W. Budzyń­
skiego z udz. Szczepka i Tońka. —- 1935 
Audycja dla Polaków za granicą. — 20.05 
„Melodie ziemi polskiej1'  — koncert. — 
20.25 Przybycie sztafet 25*lecia wymarszu 
I. Kadrowej do Oleandrów. — 20.45 Apel 
poległych I. Kompanii Kadrowej. — 21.00 
Dziennik wieczorny, Wiad, meteor.. Wiad. 
sportowe. Nasz program na jutro. — 21-20 
Płyty. — 22.00 „Na polach popiołów1' —■ 
słuchowisko poetyckie A. Rymkiewicza. —
22.50 D. c. muzyki. — 23.00 Dziennik wie­
czorny i Komunikat meteor.

AUDYCIE ZAGRANICZNE
18.45 Droitwich- Koncert kameralny.
19.45 Londyn Reg. Koncert symfoniczny.
20.50 Rennes. Koncert symfoniczny.
24-00 Frankfurt. Koncert nocny.

NIEDZIELA, 6 SIERPNIA 
Godz. 7.00 ..Bogurodzica" i hejnał legio-

nowy. — 705 Rozkaz Józefa Piłsudskiego 
z 6 sierpnia 1914. — 7.0S Lw. Poranek rol­
nika: Pogadanka rolnicza inż. Wł. Zydłówi* 
cza: Pogadanka spółdzielcza K. Sierpów* 
skiego. — 7.30 Gazetka rolnicza. — 7.45 
Wspomnienia walk legionowych — audycja 
w oprać, prof. H. Mościckiego. — 8.00 
Dziennik poranny. — 8.15 „Idziemy z ra­
diem szlakiem Marszałka11 — pogadanka. — 
S 20 Koncert orkiestry pułku piechoty le­
gionów. — 9.30 UroczystoSci obchodu 25-tej 
rocznicy Czynu Legionowego; Muzyka 
wojskowa; Przybycie Wodza Naczelnego; 
Msza połowa: Przemówienie Wodza Na­
czelnego; Pieśni i marsze wojskowe; Frag* 
męnty z defilady legionowej; Muzyka woj­
skowa: Hołd na Wawelu. — 13.30 Utwory 
Chopina w wyk. I. Paderewskiego — z płyt. 
--  14 00 Lw. ..Pan Tadeusz1" (Ks. II.). Przed 
mikrofonem M. Szpakiewicz. — 14.15 i,Po­
szli i zwyciężyli" — F. Gwiżdż. — 14.30 
Fragmenty z książki Józefa Piłsudskiego 
„Moje pierwsze boje". — 14.45 Lw. ,Pieśń 
i poezja o Ułanach legionowych11. Audycja 
slowno-muz. Z. Zygmuntowicza. — 1505 
Lw. Dla wsi: „Bitwa narodów11 — E. Ma* 
laczewski. — 15-15 Audycja dla młodzieży 
wiejskiej. — 15.30 Pieśni polskie. — 16.10 
„Jak to w 1914 było" — wspomnienia Ka* 
drowiaków. — 16.30 Koncert rozrywkowy -
— W przerwach transmisje ze startu dru­
żyn do marszu szlakiem I. Kadrowej. ■— 
19.00 „Polska to jest, wielka rzecz" — sce­
ny z „We.sela“ Wyspiańskiego. — 19.30 
Lw. Program na jutro. — 19.35 Lw. „Gospo­
da pod Lwem1' — „Żołnierz w naszej go­
spodzie" — audycja słowno*muz. W. Bu­
dzyńskiego. — 20.05 — Lw. Wiad. sport, 
lokalne. — 20.10 Reportaż dźwiękowy z 
manifestacji legionowych w Krakowie. —
20.30 Tygodnik dźwiękowy, Przegląd poli­
tyczny, Dziennik wieczorny. 'Reportaż z 
trasy „Szlakiem Kadrówki" z Krakowa- 
Wiad. sport.. Nasz program na jutro — 
21.15 „Piosenki i humor w Legionach11 — . 
aud. słowno*muz. — 23.00 Dziennik wie­
czorny i Komunikat meteor. — 23.05 Lw. 
Marsze wojskowe z płyt. — 23 20 Zakoń­
czenie Zjazdu Legionowego na Rynku w 
Krakowie. — 23.30 Reportaż dźwiękowy : 
uroczystości 25*lccia obalenia słupów gra 
nicznych w Michałowicach. — 25.45 Hejnał 
legionowy. Fragment z pism Józefa Piłsud­
skiego. Hymn narodowy Pierwsza Brygada

AUDYCJE ZAGRANICZNE
8.45 Monachium. Popularny konc. sym!

19.30 Sztokholm. Utwory E. Kalmana.
21.00 Rzym. „Faust*1 — Gopnoda.
22.00 Droitwich. Trio Brahmsa.
24.00 Sztutgart, „Bastien i Bastienne" — 

ooera kom. Mozarta.

P a m i ę t a i
c o d i i e n n i e

o  O .  /%.
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Z T a rn o n o la
Tragiczna śmierć rowerzystki

35-letnią Rozalia Łubowa, zarobńica, 
z Krogulca pow. Kopyczyńce, jadąc 
rowerem w kierunku Kopyczyniec, na= 
jechała na ostrym zakręcie drogi na 
furmankę i uderzywszy się piersiami 
o  dyszel, poniosła śmierć na miejscu.

Z SERII UTONIĘĆ. Z  rzeki Seret 
wyłowiono w Berezówicy Wielkiej 
powiat Tarnopol zwłoki 18-letniej Ste­
fanii Dybelskiej, która sama wskoczy* 
ła do wody celem odebrania śobie ży* 
cia. Dochodzenia w toku.

Z P rze m y ś la
Wznowienie robót ulicznych

Nadejście transportów kostki bazal* 
towej i granitowej umożliwiło wznos 
wienie inwestycyjnych robót drogo­
wych w  Przemyślu.

Nówy bruk otrzymuje między inny­
mi wybrzeże J, Piłsudskiego od wy» 
lotu ul. H . Sienkiewicza w kierunku 
ul. Sanockiej i przedmieścia Krzemie­
niec.

URATOW AŁ ZYCIE D W U  OSO* 
BOM. Liczący lat 19 bezrobotny Bog­
dan Nowak w ciągu kilku godzin wy­
ratował dwu tonących w Sanie. Uratos 
wani zostali: Jan Bil i Józef Łapiński. 

Ze S n ia ty n a
Tajemnicze zabójstwo

N a polach koło Zadubrowiec pow. 
Sniatyn, znaleziono zwłoki zamordo* 
wanego 24sletniego Mikołala Stupary. 
ka z Zadubrowiec. Denat miał rozbitą 
czaszkę i zaciśnięty skórzany pasek na 
szyi. Dochodzenia w toku.

NOW Y WÓJT W  ZA ŁU CZU . W 
miejscowości granicznej Zajucze (obok 
Sniatyna) odbył się w ybór wójta miej­
scowej gminy. Wójtem wybrany zo­
stał p. Kazimierz Kopczyński, dzier­
żawca folwarku w Załuczu.

Z H o ro d e n k i
RZEKOMA KOŚĆ MAMUTA -  

ZW APNIONYM  DRZEWEM. Po 
bliższym zbadaniu okazało się, że rze< 
koma kość mamuta, którą znaleziono 
w Michaltzu, o czym podano do pu*

blicznej wiadomości, jest zwapnieniu 
uległą częścią pnia drzewnego, łudząco 
imitującą kształtem kieł mamuta.

U lub ie n ie c  p u b liczn ośc i k in o w e j, 
R obert M on tg o m e ry .

Z D ro h o b yc za
NOW Y SZYB-W IERTNICZY. 29 

bm. koncern naftowy „Małopolska*1 
uruchomił nowy szyb wiertniczy „Emi 
gesti II". Szyb ten jest położony na 
terenie Skarbu Państwa i będzie wier* 
eony systemem linowym.

ZE SPORTU. Finałowe zawody pił» 
karskie o puchar Podokręgu pomiędzy 
TUR (Drohobycz) — Kadimah (Bo­
rysław), zakończyły się zwycięstwem 
borysławian 3:0. U pokonanych wy* 
różnili się: Panicz i obrona, u zwy* 
cięzców: Ockerman i Lindenbaum.

Z J a r o s ła w ia
ZMIANY PERSONALNE NA 

POCZCIE. Według krążących pogło* 
sek dotychczasowy naczelnik poczty 
p. Kurek ma przejść, w stan spoczyn­
ku.

Pamiętaj codziennie o LO.M.

—  O G Ł O S Z E K i E f t
R ó ż n e  |

WIÓROWANIE 
posadzek, mycie okien, de­
zynfekcję mieszkań —  wyko­
nuje solidnie i tanio „Czy­
stość". tel. 259-17. 4155

UWAGA!
Bielskie firmy zamieniają 
starą garderobę męską na 
najmodniejsze materiały. Te­
lefon 278-61. 12395

P A R C E L A
n a  K o lo n ii  P r o f e s o r s k ie j  
n a d a ją c a  s i ę  n a  sk ła d  
o p a lu  lu b  t .  p . d o  w y ­
d z ie r ż a w ie n ia .  I n fo r m a ­
c je :  K o c h a n o w s k ie g o  56 
I . p . m . 5.___________ 12367

PENSJONATY!
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. D yw a n y  Ż yw ie c ­
k ie , Lwów, Kopernika 3.

4341

S T R O J E N I E
naprawa, oszacowanie forte­
pianów najtaniej Karol Fuchs. 
Romanowicza 22. Tel. 252-46.

12396

4. Urząd Skarbowy
T. W. Nr 1021/52/111.

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 25. VI. 

1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62. poz. 580). o postępowaniu egze­
kucyjnym władz skarbowych, podaje się do ogólnej wia­
domości. że dnia 23 sierpnia 1939 r. o godz. 9-tej, celem 
uregulowania należności podatku od nieruch. 1938, od lo­
kali 1934/38, pod. doch. 1^39, skład, ubezp. 1939 inwesty­
cyjne i wodociągowe odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości: 1. prasa do wytłaczania miodu 
800 zł., 1. kasa ogniotrwała 100 zł., 1. piła automatyczna 
500 zł., odlewy żelazne 3.000 kg. 600 zł., prasa do oleju 
150 zl.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 23 sierpnia 1939»r. 
od godz. 8-mej do godz. 9-tej w lokalu Pammera Gustawa 
ul. Gródecka 47 o.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik Działu Egzek.

4548 A, B łahow ieszczeńsk i

POSZUKUJĘ
wspólnika do zorganizowania 
popłatnego przedsiębiorstwa. 
Potrzebny kapitał 5.000 zł 
Listy do Administracji pod 
„Niezawodny interes". 12375

KŁOPOTY
z nożami nareszcie ustały 
— Kasia myje śmiało gorą­
cą wodą — nigdy już nie 
wypadną — bo oprawił 
„Galwanoplater" Kopemi, 
ka 14.

ALBUM Y
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
introligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery. 3893

UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25.

12369

C2yta|cie
„Dziennik Polski0

| S p r z e d  a ż~j

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. |a- 
dalnie. Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Meblj we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma, 
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szami i tapicerni. Meble na 
spłaty bez weksli! . 4121

BOKSERKI
7 tygodniowe do sprzedania. 
Piekarska 41, drzwi N r 2 — 
parter. 12407

NOŻE DC GOLENIA: 
Eclipse, Gerlach, Gillette, 
Gloria, Grom, Hąrdhead, 
Mem, Monolit, Polonus, 
Polonia, Rapid b. b.. Swing 
Toledo — Mydła i  kremy 
do golenia, ałuny i wody 
kolońskie, Pendzle do go­
lenia A. PAWLIK, Perlu, 
meria, Lwów. Hetmańska 6. 
tel. 108-60. 4039

OKAZYJNIE
maszyny do.p isania „E fka“, 
„Underwood", „Remington", 
„Poityp", Jagiellońska I. 15.

12393

Wolne posady
POSZUKIWANY 

agent dobrze wprowadzony 
w restauracjach do sprzeda­
ży wódek Zaolziańskich. — 
Listy Adm. „Karwina"; 12411

| K u p n o j
W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie 1 handlowe po 10 

grot*?.

KUPIĘ
samochód małolitrażowy; — 
Opel, F iat — nowoczesny 
model. Oferty szczegółowe: 
Horn, Jaworów, Kurzawka.

12408

J Z g u b i o n o

U N IE W A Ż N IA M  
zgubionąksiążeczkę wojsko­
wą wydaną przez P. K. U. 
Lwów-miasto. Bender Salo­
mon. ‘ 12413

M ieszisan ia
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
Łanjowe przy 3 razach do 10 

stów. 2 razy bezpłatnie.

SZEŚCIOPOKOJOWE 
mieszkanie — kom fort — 
system korytarzowy — od­
powiednie także na biura — 
kasyna — pensjonat — sto­
warzyszenia. Batorego 32.

12371

CZTERY POKOJE, 
kuchnia pełnokomfortowe w 
nowoczesnym luksusowym 
domu dó wynajęcia — ulica 
Sykstuska 30 — Michała 
Nr 10. 12400

DUŻY
pokój kawalerski umeblowa­
ny do wynajęcia — Lwów, 
Jabłonowskich 6, m. dwa.

12401

TRZYPOKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka­
nie, wyn.ajmę.— Dunin. Bor­
kowskich 9 A, boczna Listo­
pada. . 12406

J M ie s zk a n ia J
POKOJ

umeblowany, osobne wejście. 
Zyblikiewicza 15. — parter 
prawy._______ _ 124Ó5

UMEBLOWANY ~  
pókój do wynajęcia — ulica 
Akademicka 3, m. 7. 12404

GARSONIERA.
Pokój z przedpokojem, ku­
chenką gazową, woda bieżą­
ca, wejście z klatki schodo-

Wiadomość u dozorcy, ulica 
Snopkowska 32. 12415

OGRODAMI OTOCZONE 
okolica Jura czteropokojowe 
pełnokomfortowe odnowio­
ne. Telefon 217-69. 12399

OBSZERNY
p:ękny. pokój umeblowany 
Turecka I, 9 —10 i 4—6 te­
lefon 3557. 12403

Z ł ó ż  d i& teK  n a  T .  S . L .

Urząd Wojewódzki we Lwowie ogłasza:

P0ZE11RG PUBLICZNY
na wykonanie li serii robót budowlanych 
2 piętrowego gmachu Starostwa w  Tarno­

brzegu.
Przetarg odbędz ie  s ię  d n ia  17 s ie rpn ia  1939 r. 

o  godz. 10-tej w  O d dz ia le  B u d o w la n ym  Urzędu 
W o je w ó d zk ie g o  L w o w s k ie g o  (III. p .).

S zczegó łow e w a ru n k i p rze targu są og łoszone 
w  „M o n ito rz e  P o lsk im 1* i na ta b licach  urzędow ych 
w  U rzędz ie  W o je w ó d z k im  lw o w s k im  tu dz ież  w  Za­
rządz ie M ie jsk im  w e  L w o w ie  i Tarno b rze gu .

W e L w o w ie , d n ia  2 s ie rpn ia  1939 r.
Z a  W o je w o d ę :

Inż. B. Welczer m p. 
4547 . K ie ro w n ik  O ddz. B u do w l.

WRONOWSKICH 8.
Do wynajęcia pokój od go­
spodarza. 12402

2 OSOBY
rządowe stanowisko, poszu­
kują 2 pokoi z kuchnią — 
okolica parku Kilińskiego. 
Listy Administracja „Rządo­
we stanowisko". 12398

PIĘKNE
pełnokomfortowe, słonecz­
ne, 5-cio pokojowe, systetT 
korytarzowy, od 1/9. r. b 
M. 11—13 i 16-18. Głęboka 
6. II. p. 12414

3 LUB 4 POKOJE 
zaraz tanio do wynajęcia — 
Kochanowskiego 36. 12416

POSZUKUJĘ
pelnokomfortowego miesz­
kania 6 pokojowego z cen­
tralnym ogrzewaniem, możli­
wie z używalnością ogrodu 
Listy do Administracji pod 
„Kom fort". 12409

---------  C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O g teasen la  w  te k ś c ie » N r pierwszej sironle zł 0*90. W tekście od 2—S-tej str. zi U'70. W tekście od 6-te| do końca działu redakcyjnego zt 0 50. Cała pierwsza strona zl 1.100. 
Cała strona od 2—5-tej zl 900. Cala strona od 6-tej zł 650. — O g ło sze n ia  za te k s te m : Ogłoszenia zwyczajne zł 0'18. Cała strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł CIS. 
N e k ro lo g i:  sł <F5O za mm jednoszpalt — O g ło sze n ia  d ro b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zt 008. handlowe po zł 0‘10, dla poszukujących pracy zł 0-03, matrym. zl <M5. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym lamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. —  K o m u n ik a ty ,  n o ta tk i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

•  t re ś c i h a n d lo w e j,  o s o b is te  zł 150 aa mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej
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